— 


a a a E E 


| RAN 


33 


Kto jest 


odwazny 


kogo nazwać 
tchórzem 
patrz 


strona 3 


KKM 


| 
| 
| 
i 


Z o 


i 


/ 


KO ks, 


ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ |! CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Rok VIII, Nr 47 


Warszawa, czwartek 5 czerwca 1952 r. 


Pierwsze opinie i wrażenia 


PO POWROCIE Z LIPSK 


manifestacją przyjaźni młodzieży w walce o pokój 


Parlament FD) 


Kiedy znany działacz lekko- | 


Btletvczny Czesław Foryś ude- 
Tzył ołówkiem w blat stołu na 


znak iż pragnie zabrać głos. w; 
olbrzymiej sali w AWF, w któ- 


Wt zebrali się lckkoatleci. gim- 
Nastycy i płvwacy dla dokona- 
nia podsumowania wyników ze 
Starrów w Lipsku — zapanowa- 
a niczym niezmacona cisza. 
~= Wasz start w czasie zawo- 
dów międzynarodowych, które 
Uswietniłu obrady IV ' Parla- 
Mentu FDJ — zaczął kierownik 
Ekspedycji — stał się doskona- 
m wyrazem coraz bardziej 
Dozłębiającej się przyjażni mię- 
Zy młodzieżą obu krajów, wal- 
£zących o pokój. 

— Wasze wrażenia wywie- 
zione z NRD i pogłębione wię- 
žy przyjaźni w czasie zawodów 

poza boiskiem. salą czy D_ 
Walnią — są również ważną 
a może ważniejszą zdobyczą 
niż uzyskane wyniki. 


— Jeżeli chodzi o tę ostatnią. 


"RAA to wszyscy zdajemy so- 


Ć jeszcze lepsze. chociaż czę- 
lowo usprawiedliwiają je po- 
Ody obiektywne; wolna bież- 
u lekkoatletów. czy też 50- 


w 


etrowy basen u pływaków 
o neły na to. że nie osiągne- 
_ŚCie rezultatów. na jakie was 
tac 


Po tym krótkim zagajeniu. kie 
Wnicy poszezególnych dyscy- 
Blin przystąpili z kolei do omó- 
w “ia rezultatów w ich spe- 
lainościach. 
d>; tak pti. Noskiewicz stwicr- 
at, że w grupie żeńskiej po- 
"ak drużyny nie jest jeszcze 
Yrównany. Żc jest jeszcze 
4, t wielka różnica między czo- 
Wką gimnastyczex a daiszyny 
u regumi. Że postęp w skokach 
Ta 
nia Że mężczyźni 
6) 1 swe siły przy t i 
iczeń dowolnych. i że muj: 
Vne braki, które jak najszyb- 
ne należy usunąć w ćwicze- 
ach obowiązkowych. 


>> 
r 


zbyt przece- 


« 


WA 


+ 


ewcz;t jest jeszcze niewiel-; 


układzie, 


Trener Wieliński nie zgadza! 


się z panującą opinią. że pły- 
wacv całkiem zawiedli. Prosze 
pamiętać, mówił on, że wyniki 
były słabe tam. gdzie zawodni- 
cy mało trenowali jak np. w set- 
ce dowolnym, podczas gdy nasi- 


lenie szło °w kierunku na 200] 


metrów. I dlatego proszę pamię- 
tać, że w sztafecie 4 X 200 m 
dow. dopiero Csordas na ostat- 


niej zmianie zadecydował o wy- 


granej Węgrów. a przecież w 
naszym składzie nie. znajdowu, 
się Gremlowski, którego ocze- 
kiwał start na 1500 m dow. i 
dlatego nie wziął w niej udzia- 
łu. Mówi sie. że zawiodły dziew- 


 częta ale, tak Gellnerówna jak i 


e sprawę, że wyniki mogłyby. 


Mrozówna byiy niedysponowa- 
ne. 

Lekkoatleci mogą być z wv- 
stępów w Lipsku zupełnie zado- 
wołeni. zaczął ob. Janicki. Re- 
kord Polski w skoku w dal j 
najlepszy wynik w historii na 
3000 m z przeszkodami jak rów- 
nież dobre rezultaty w skoku w 
dal kobiet czy też 4 X 400 m 
są najlepszym dowodem. że lek- 
koatlectyka nasza rozwija się. 
Najlepszym tego dowodem jesi 
mała tabelka. z której wynika, 
iż wyprzedzilismy 
NRD i minimalnie 
zbiiżyiiśmy się do 
Węgier. I tak np. Węgrzy u- 
zyskali 11 zwycięstw, 8 dru- 
gich miejsc i 4 trzecie. Polacy 
zdobyli 4 pierwsze miejsca, 6 


CSR 


"drugich i 4 trzecie a CSR zə 
4 pierwsze. jedno drugie i 3 
trzecie. ° 

Na zakończenie zabrał głos 


gi atorki skoku w dal kobiet 
ku Węgierka Gyarmati, 
Junghans (NRD). 


przewodniczycy P. K. Olimpij- 
«kiego — A, Minecki, który w 
imieniu Komitetu podziękował 
zawodnikom za ich postawę w 
Lipsku i przestrzegł iednocześ- 
nie, by nie spoczęli na laurach. 
— Jeszcze bardzicj musicic 
siuchać trenerów i jeszcze 
bardziej usilnie trenować. hb’ 
godnie reprezentować spar( 
Polski Ludowej na Olimpia- 
dzie — zakończył tow. Mineckl. 


zwycięzców. 
nrzed nią 


na podium 


za nią  Ilwicka. 


znacznie 
oraz 
wyników | 


Jierkowska (druga x prawej) 


Final 100 m kobiet na zawodach w Lipsku. Wygrała Rumunka 


liwicka (plerwsza = 


lewej). 


AG 


Nowoupleczony rekordzistą Polski w skoku w dal, Grabowski 


stoi w Lipsku na najwvższym 


eom - — — e 


go zawodnicy NRD: Klop(lclisch i Schuman. 


podium zwycięzców, Obok nie- 


warszawskiej publiczności. 
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RZYGOTOWANIA do Zlo- 

tu, współzawodnictwo przed- 
jzlotowe ożywiły w znacznym 
|stopniu pracę organizacyjną i 
wyszkoleniową w całym: ruchu 
sportowym. Nic dziwnego 
głównym założeniem  współza- 
'wodnictwa przedzlotowego jest 
lepsze wykonanie naszych pla- 
'nów pracy na odcinku kultury 
fizycznej. Wieksza liczba zdo- 
lbytych odznak SPO. więcej 
sklasyfikowanych zawodników, 
„więcej sportowców na trenin- 
gach i zawodach. lepsze wyniki, 
pobite rexordy, własnymi siła- 
mi wybudowane urządzenia — 
oto cele, w osiągnięciu których 
pomaga nam współzawodnictwo 
 przedzlotowe. 


Dotyczy to wszystkich dzie- 
dzin sportu, ale może żadna 


jak piąstkuje Jedną ręką. 


Cena 45 gr 


= a | w. 


Bramkarz węgierskiej drużyny Dozsa Henni, bardzo podobał się gowa zaopatrzona 


dział był jak najliczniejszy I wy- 
niki jax najiepsze. 

W najbliższą niedzielę, 8-go 
czerwca, w całym kraju staną 


| 


Otwarcie czterech: 


przedolimpijskich obozów 


na Wybrzeżu 


Piłkarzy czeka spotkanie 


z Dozsą w Chorzowie 


GDAŃSK, 4.6 (tel. wł.) 


Pp RZYGOTOWANIA przed- 
olimpijskie polskich spor- 
| towców weszły w końcową faze. 
„Już w tej chwili zorganizowane 
i zostały nad morzem 4 obozy — 
¿w Sopocie, Oliwie, Wrzeszczu i 
|Cetniewie, na których członko- 
wie kadry narodowej w piłce 
nożnej, koszykówce, boksie i 
szermierce przygotowują się do 
i wyjazdu na Igrzyska w warun- 
kach klimatycznych zbliżonych 
do tych, jakie są w Helsinkach. 

W Grand Hotelu w Sopocie 
zamieszkali piłkarze mający ja- 
ko współtowarzyszy Węgrów z 
: Dozsa. W czwartek reprezenta- 
cja Pomorza zagra mecz z Dozsą, 
_'4 w sobotę piłkarze polscy i we- 
'gierscy wyjeżdżają do Chorzo- 
| wa. 
| W środę obozy nad morzem 
lnspekcjonował przewodniczący 
| GKKĘ Faruga wraz z wiceprze- 
wodniczącym PKOl Askanasem 
oraz wiceprzewodniczącym WRN 
w Gdańsku, posłem Bigusem. 
| Inspekcję rozpoczęto od pie- 
i ściarzy, gdzie nastąpiło uroczy- 
| ste otwarcie obozu. Kierownik 
,Michowski zameldował prze- 
'wodniczącemu Farudze stan o- 
bozu, po czym przy dźwiękach 
hymnu młodzieżowego flage na 
maszt wciągnęli Chychła i Ant- 
kiewicz. 

Imieniem prezydium WRN 
| przemówił poseł Bigus, życząc 
, uczestnikom obozu jak najlep- 
i szych wyników. Otwarcia obozu 


„dokonał przewodniczący Faruga,. 


: stwierdzając m. in.: 
„Korzystajcie z najlepszych 
warunków, jakie stworzyła nam 
partia i rząd. Jestem przekona- 
ny, że pod kierunkiem najlep- 
szych trenerów podniesiecie 
znacznie wasz poziom. Życzę 
wam rezultatów, które by pod- 


|niosły sport polski na najwyż- 


szy poziom“. 

Następnie goście zwiedzili ca- 
ły ośrodek. Piękna sala trenin- 
została we 


Widzimy go na meczu x kadrą R. wszystkie potrzebne urządzenia 
Foto CAF |(ring. worki, gruszki itp.). 


Bogaty program 


czerwcowego kalendarza lekkoatletycznego 


odbedzie się pod znakiem Zlotu 


'kimi Biegami Narodowymi od 
| bywają sie również mistrzostwa 
wojewódzkie w trójboju kobiet 
i pięcioboju mężczyzn, bedące 


 rwyelęzcy- powiatowych Bicgiw” elimieacją uo Misirzutw ral- 


Narodowych na starcie biegów 


ski w tych konkurencjach. Wv- 


„wojewódzkich. Wagę biegów wo- pada tu przypomnieć, że prawo 
 jewódzkich podnosi fakt, iż są startu w Mistrzostwach Polski 


one równocześnie eliminacją do 


zdobywają z każdego wojewódz- 


, Biegu Narodowego na Zlocie. W twa dwie najlepsze kobiety w 


l 


19 biegach wojewódzkich be- 
dziemv więc walczyć o wielki 
zaszczyt — o zaszczyt reprezen- 


tnójboju i trzech najlepszych 
mężczyzn w pięcioboju. Trzeba 
też przypomnieć i o tvm, iż ter- 


|towania swego województwa w min Mistrzostw Polski w trój- 


centralnvm Biegu Narodowym 
w dniu 22 lipca w Warszawie. 
Stawka jest wielka, a więc i 
przygotowanie do imprezy mu- 
si być pod każdym względem 


staranna 


| 


z nich nie została tak „uprzy-- 


wilejowana', jak podstawowa 
dziedzina lekkoatletyka. 
Przecież z czterech konkuren- 
cji masowych zawodów spor- 
towych w ramach Zlotu, trzy 
— to konkurencje |lekkoatle- 


tyczne: Bieg Narodowy, wie- | 


lobój SPO | sztafeta uliczna. 


OŻYWIENIE 
JEST NIEWYSTARCZAJĄCE 


Toteż ożywienie pracy na od- 
cinku lekkoatletyki jest naj- 
wieksze. Ale czy całkowicie wy- 
starczające? Nie! Trzeba sobie 
powiedzieć, że jeżeli zrobiono 
już wiele í wiele sie robi, to 


stać nas na pewno na znacznie ` 
5 


więcej i znacznie lepiej. 
Jednolity Kalendarz Sporto- 

wy przewiduje w czerwcu jesz- 

cze cały szereg podstawowych 


imprez lekkoaatletytcznych, któ-. 


rych znaczenie dla rozwoiu lek- 
koatletykt jest 
Trzeba nam bić się o to, trzeba 


zasadnicze. 


nam starać się, abr imprezy te | 


wypadły jak najokazalej, aby u- 


m 


Składamy wizytę naszej parze 


czołowych skoczków w dal 
flwieka już zdaje egzamin 


Marysia Tlwicka. która zale- ,Opanowałam lądowanie już cal- | jednak tej szybkości, Jakiej spo- 


dwie przed trzema 


(wróciła z Lipska, siedzi na łóż- 


'ku ze skryptem z turystyki: za 
kilka godzin czeka ją w AWF 
| egzamin 7 tego przedmiotu, a 
ido jutra musi jeszcze powtórzyć 
budowę urządzeń sportowych. 
. Przed przystąpieniem do powta- 
'rzania turystyki zdała dopiero 
‘co oztatnią część egzaminu prak- 
i tycznego z pływania. 

' Mając .pełne ręce roboty“ 
|l Marysia ma jeszcze czas na po- 
| dzielenie się z nami wrażeniami 
z Lipska. 

— Niektórzy dziennikarze nie 
'będą już mieli okazji do zabaw- 
'nego określenia, że przy skoku 
ląduje w pozycji ..na baczność“ 
rozpoczyna z uśmiechem. 


'naiwiększym zmartwieniem, bo 
bardziej 
"wyjdzie zmieniony  rozbieg, ale 
jakoś szczęśliwie wyszedł. 

Do rozmowy wtrąca się trener 
llwickiej, Marian Hoffman: 
| — Do czasu wyjazdu do Lip- 
iska Marysia miała inny rozbieg: 
(ruszała z miejsca sprintem, co 
"było błędne. Na krótko przed 
wyjazdem popracowaliśmy 
| wspólnie nad zmianą rozbiegu. 
Chodziło o to, aby rozbieg by? 
stapniowany, 7 przyspieszeniem. 


Wynikiem w Lipsku Ilwicka u- 


 dowodniła, że jest nie tylko u- 
'zdolnioną zawodniczka, lecz i 
'pojętnę uczennicą. Marysia do- 
| chodzi do formy, nie ma jeszcze 


"ka opowiada, że 


godzinami  kowicie. Ale nie to było moim {| dziewamy się po niej na Igrzy- 
'skach Olimpijskich. 
niepokoiło mnie, czy | 


Powracamy do Lipska. Ilwic- 
zupełnie .nie 


| 


czuła“ tak dobrego skoku, który ` 


wyszedł jej na 570. 

W pobliżu skoczni siedzia- 
łv moje towarzyszki ze sztafety: 
Szwajkowska, Arndt i Minnicka. 
Obserwowałv one odmierzanie 
odległości przez sędziów i po- 
wiedziałv mi wynik. zanim jesz- 
cze ogłoszono go przez megafon. 
Bvł to piąty skok z kolei. po 

"którym wyszłam na drugie 

miejsce za Gvarmati. 

= ilwicka mówi ostatnie 
patrząc na zeszyt z 
Oczywiście trzeba przerwać roz- 
mowę... 


słowa 


Grabowski o sobie i rekordzie 


——LL—L>ooe 


turystyką. : 


kłów  —_ —- _—_—)—)OQ/_. zimnie 


LTekkoatleci przebywający nal mowani i nie można było do-| gu Lipsk—Warszawa. Z. łatwo-. 


IMPREZY W CZERWCU 
W tym samym dniu 8 czerw- 


ca | w połączeniu z wofjewódz- ' 


"a" "RM, 


(i 


PRZEĆOG LA, 


SPORTOWE 


boju kobiet i pięcioboju męż- 
czyzn w Bydgoszczy, 
początkowo na 20 lipca, ulegnie 
wyjątkowo przesunięciu na 27 
lipca (z racji Zlotu w Warsza- 
wie). i 


I Nastepna sobo 1 niedziela. 


maszt 


Z Wrzeszcza przewodniczący 


Faruga po:echał do odległego 
o 60 km. Cetniewa (12 km za 
Puckiem) gdzie nad otwartym 


morzem znajduje się baza szko« 
leniowa GKXF. Przyjechaliśmy 
w momencie. gdy na sali trenine 
gowej odbywały się Ćwiczenia, 
Trenerzy Kevev, Czepionka. So« 
bik i Wójcicki kierują pracą 22 
szermierzy, wśród których znaj 
dują się 3 trzy zawodniczki: Li 
szkowska, Sołtanowa i Włodar« 
czykowa. 

Kevey przerabia ciosy 7 Sza» 
blistami. Są wśród nich Twar« 
dokens. Zabłocki, Pawłowski 1 
Czajkowski. Stojący obok nas 
kierownik obozu Banaś z zado0« 
woleniem stwierdza: 

— Na Olimpiadzie bedziemy 
mieli najmłodszą drużynę za 
wszystkich państw. Średnia wies 
ku naszych reprezentantów nie 
przekracza 20 lat. 

Tow. tow. Faruga i Askanas 
interesują się szczegółami obo- 
zu. Obydwa budynki leżące nad 
samym morzem. Są teraz wypo- 
sażone we wszystko, a wspania« 
ła sala jadalna i świetlica zbu= 
dowana jak rotunda. sprawiają 
imponujace wrażenie. 

W parę chwil później odbyła 
się uroczyste otwarcie obozu, 
na którym obok. 22 zawodniczek 
i zawśdiników znajduje się 
również915 instruktorów szer- 
mierki. Podobnie, jak i wę 
Wrzeszczu, przemawiał? pom 
Bigus. a otwarcia dokonał prze« 
wodniczący GKKF. Flagę ną 
wciągnęli mistrzowie 
Polski: Nawrocki i Twardokenz, 
W imieniu zawodników prze 
mówił Czaikowski. dziękując zą 
nadzwyczajne warunki, jazie 
stworzyła im władza ludowa 4 
zapewniając, że będą wytrwale 
pracować nad osiągnięciem iax 
najlepszej formy, aby godnie 
reprezeniować naszą Ludową 
Ojczyznę. 

W dalszym ciągu tow. Faruga 
odwiedził znajdujący się w Oli- 


wie obóz koszykarzy. I tutaj 
uczestnicy obozu mieszkają 
w pięknie położonym zakątku 


wśród lasów i gór. Są zadowo- 
leni z wyżywienia i zakwatero= 
wania. Na treningi jeżdzą dwą 
razy dziennie na hale Budowla« 
nych do Wrzeszcza. 

Na zakończenie wego poby» 
tu na Wybrzeżu tow. Faruga 


wraz z tow. Askanasem odwie- 


ustalonv 


| 14—15 czerwca — to termin Mi- 


,strzostw Polski Juniorów. Na 
Dokończenie na atr. 2 
"R "R "R TA TA TA, 


GO 


Święto Kultury Fizycznej 


1 8 
już za 
D O Święta Kultury Fizycz- 
nej juź tvlko 16 dni! Sta- 
dionv i boiska naszych miast 
i wsi zapelnią tysiące xpor- 
towców i setki tysięcy widzów, 
którzy oceniać będą nasz do- 
robek snortoww. 

Tegoroczne Święto łączy się 
a wielkimi przygotowaniami 
do Z!otu i będzie przeglądem 
osiągnięć pracy kół i LZS-ów, 
bedzie eliminacją najlepszych 


zespołów i sportowców na 
Zlot. 

Należy wzmóc tempo prac 
organizacyjnych, związanych 


z przygotowaniem Święta na 
swoim terenie. a więc: 

wykonczyć przygotowanie po- 
kazów gimnastycznych., przy- 
gotować imprezy i pokazy 
sportowe, wzmóc treningi do 
masowcgo zdobywania norm 
na SPO w dniu Święta. przy- 
gotować zawody w konku- 
rencjach zlotowych w ce- 
lu wyłonienia reprezentantów 
wojewoudzkich na Zlot, zorga- 


obozie w AWF z żywym zainte- | prosić się ich — jak opowiada ścią przypomina sobie początki: 
resowanem śŚledzili przebieg za- | trener Marian Hoffman — aby swej kariery jako skoczka 
wodów w Lipsku; największą , wreszcie poszli spać. 'w dal. | 
radość sprawił im wynik EM NĄ — Było to przed trzema laty. | 
bowskiego w skoku w dal. Kie-| Grabowski, z  rozwichrzona Grałem wówczas w drużynie) 
dy nadeszła wiadomość o JCRO. kruczą czupryną, opuścił ame piłkarskiej Górnika w Czeladzi. 

rekordzie (751), zwłaszcza skacz” onie skocznię. chociaż ledwie kil-| Pewnego dnia mieliśmy po ro- |. 


kowie w dal byli rozentuzjaz- 


'ka godzin temu wysiadł z pocią- 


Dokończenie na str. 3 


16 dni 


nizować sztafety w zakładach 
pracy i oręanizować zawody 
w wielohoju. przyśpieszyć re- 
alizację zobowiązań zlotowych 
odnośnie budowy boisk | 
urządzeń sportowych. popula- 
ryzować wiolobój SPO. Należy 
też przeprowadzać szeroką 
akcję propagandową wśród 
miejscowego społeczeństwa — 
wokół Święta K. F. i jego pro- 
gramu. 

A wiec — pracy jeszcze wie- 
le przed Wami. 


dzili piłkarzy polskich i we- 
gierskich, spędzając z nimi 
wspólny wieczór w Grand Ho» 
telu w Sopocie. 

A. Skotniekl 


Kło zobaczy 
mecz piłkarski 


Polska-Węgry 


Polski Komitet Olimpijski ) 
Sekcja Piłki Nożnej GKKF ue 
staliły następujące zasady roge 
dziztu biletów na międzypań: 
stwowe spotkanie pilkarskie 
Polska—Węgry, które odbędnię 
się w dniu 15 bm. na Stadioni$ 
WP w Warszawie: 

1. Bilety zostaną rozprowaa 
dzone według rozdzielnika. 

2. Kola Sportowe przy zakłae 
dach precy otrzymają bilety po- 
przez Rady Glówne  Zrzeszeń 
Sportowych. Rady Glówne od- 
biorą bilety w dniach 5 1 6 w 
godz. 17—19 w PKOI, ul. Roza 
bhrat 26. 

3. W rozdzielniku xzarezerwoe 
wano kilkaset biletów płatnvyocoR 
na miejsca siedzące dla pran- 
downików pracy. które będą 


wydawane za okazaniem legity- 


l 


| 


1 
i 


w 


macji z imiennvm wpisaniem na 
listę. Odbiór biletów dn. 7 i 9 
od godz. 14 do 19 w PKOI, ul, 
Rozbrat 26. 

4. Młodzież szkolna zaopatry- 
wana będzie w bilety w dniach 
9—11 na zbiorowe listy vsakła- 
dów ncuczania. Odbiór biletów 
w PKO!, ul. Rozbrat 26 w godz 
14—18. 

5. Zakłady pracy na terenie 
których nie ma kół sportowych 
będą zaopatrzone w bilety na 
listy zbiorowe w dniach 10—11 
godz. 12—18 w PROI, uL 


' Rozbrat 26. 


ma 


32 kan 


6. Młodzież akademicka z230« 
patrzona będzie w bilety poa 
przez Zarząd Główny AZS. 

7. Bilety ujęte w rozdzielniku 
jak również w pkt. 4 i 5 będą 
wydawane przy jednoczesnym 
regulowaniu należności gotówką 
lub czekiem. 


dydatów 


LJ 


pilkarzy 
na Olimpiadę 


REZYDIUM Sckeji Pilki 
Nożnej GKKF na posiedze- 


niu poniedziałkowym wyznaczy- 


ło na obóz przygotowawczy w 


Sopocie 32 piłkarzy: 


Stefaniszvn. Szymkowiak. Kla- 
czek, Wyrobek; 


Korynt, Kaszuba, Bieniek, Su- 


Wszyscy sportowcy. wszyscy SZczyk. Cebula. Geędłek. Glimas, 


członkowie kol 
SKS-ów i LZS-ów, każdy na 
swoim odcinku, niech wypeł- 
nia zadania, jakie stoją przed 
nim w związku 7 najlepszym 
przygotowaniem Święta K. F. 

Nagrodą I wyróżnieniem za 
osiągnięcia na Święcie K. F. 
hędzie zakwalifikowanie na 
Zlot w Warszawie. 

Pamiętajcie! Święto K. F 
to sprawdzian I wielka próba 
przedziotowa. 


do robolu 


e. 
A A A TA A T_T A 


| 


sportowych. Wieczorek T., Banisz. Tim, Ma- 
mon. 


Bartvla, Bomba; 


Breiter, Sąsiadek. Jankowski, 
Olejnik. Patkolo, Cieslik, A1szer, 
Rrasówka. Sobek, .Jerominek, 
Rajtar. Trampisz, Wisniewski J. 
Jasśkowski, Kotaba. 


Na zajecia obozowe przycho- 
dzić będzie równicż Baśskowski 


* (Budowlani Gdańsk). 


Spośród zawodników tych 
u vłoniona zostanie Kadra Olim- 
pijska. 


Wszyscy pozostali zawodnicy 
trzech ośrodków. którzy nie zo- 
stali wyznaczeni na obóz mo- 
są brać udział w barwach swych 
drużyn w najbliższych meczach 
o Puchar Zlotu, 


Str, 2 


Czołówka naszych tenisistów 
walczy w turnieju kwalifikacyjnym 


Ww Szczecinie na kortach 
Ogniwa rozpoczął się w ponie- 
działek 2 bm. ogólnopolski. kla- 
syfikacyjny turniej tenisowy w | 
konkurencji meżczyzn. W (tur-| 
nieju startuje 32 czołowych te- 
nisistów Polski. w tej liczbie 9 
juniorów. Z powodu choroby 
Tie biorą udziału Hebda i Beł- 
cowski. 

Uczestnicy turnieju podziele- 
ni zostali na osiem grup po czte- 
rech zawodników. którzy grać 
będą każdv z każdym. Mistrzo- 
wie grup rozegrają miedzy so- 
bą półfinał w dwu grupach po 
czterech zawodników, również 
każdy z każdvm. Mistrzowie 
grup półfinałowych spotkają się 
w finałach o pierwsze i drugie 
miejsca. wicemistrzowie między 
eobą o trzecie į czwarte miej- 
sca itd. Ponadto stworzona zo- 
etanie osobna gruna. której u- 
czestnicy walczyć będą o 9 do 
J2 miejsca. 

Z. czołowych zawodników roz- 
e.awieni zostali:  Olejniszyn. 
Piątek, Radzio. Licis, Niestrój. 
Buchalik, Tloczyński ji Skonecki 
Henrvk. 

Wyniki pierwszego dnia tur- 
nieju: 

krupa I: Olejniszyn — Fili- 
pek 6:1, 6:4, Piotrowski — Die- 
trich 4:6, 6:4, 7:5, 

grupa II: Piątek — Toma- 
ezewski (Szcz.) 6:2. 8:6, Borow- 
czak — Kulawik 6:4, 6:1; 

krupa III: Radzio — Wilczek 
6:2, 6:1, Kowalczewski — Kra- 
mer 6:1, 8:6; 


grupa IV:  Licis Klajber 
6:3, 6:0, Romaniuk—Fiiszewski 
6:2, 6:4: 

grupa V: Niestrój — Pieczon- 


ka 6:1, 6:1, Kwiatek — Toma- 
szewski (Poznań) 1:6, 7:5, 6:4; 
grupa VI: Buchalik — Sawa- 
ezkiewicz 6:0. 6:0; 
grupa VII: Tłoczyński — Chy- 
trowski 6:2, 6:2, Piotrowski — 
Wawrzyńczak 6:1. 3:6, 6:3: 
grupa VIII: Skonecki Hen- 
Tyk — Wawrowski 6:4, 6:2. 
w drugim dniu turnieju za- 
kończono gry eliminacyjne w 
ośmiu grupach. Eliminacje za- 
kończyły się zwycięstwami fa- 
worytów z wyjątkiem ósmej 
Erupy, w której rozstawiony H. 
ADS przegrał z Sebralą 1:6, 


Do dalszych gier (w dwóch 
grupach po 4 zawodników w 
każdej) zakwalifikowali się: 
Olejniszyn, Piątek, Radzio, Li- 
cis, Niestrój. Buchalik Ks.. Tło- 
czyński i Sebrala. 

We wtorek najciekawsze 
spotkanie rozegrali Tłoczy:iski z 


Ostainie wyniki pływackie w Lipsku | 


LIPSK 2.6, W poniedziałek w : 
ostatnim dniu międzynarodo- 
wych zawodów w Lipsku zor- 
ganizowanych z okazji IV Zjaz- 
du Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej (FDJ) rozegrano ostatnie 
xonkurencje pływackie. 

W godzinach przedpołudn!o- 
wych obyły się eliminacje, w 
których uzyskano następujące 
wyniki: 

100 m st. dow. kobiet — 1). 
Gyergyak (Węgry) 1:10,8, 4) Mil- 
nikiel (Polska) 1:145; 

100 m st. dow. mężczyzn — 1): 
Zentgraf (NRD) 1:00,5, 3) Le- | 
wicki (Polska) 1:01,2, 4) Tołka- 
czewski (Polska) 1:02,1, 5) Pro-. 
cel (Polska) 1:02,1. | 

W (finałach, które rozegrano 
«w godzinach popołudniowych 
uzyskano następujące wyniki: 

kobiety — 100 m st. dow. — 
1) Garai (Węgry) 1:10,5, 2) Gyer- 
gyak (Węgry) 1:11.0, 35 Rych- 
ter (NRD) 1:12.0, 6) Milnikiel 
(Polska) 1:14.4; 

200 m st. klas. B — 1) Schaue 
(NRD) 3:15,1, 2) Dahms (NRD). 


Dokończenie ze str. 1 


łudniu mecz z ówczesną Craco- 
vią. Przed południem były za-. 
wody lekkoatletyczne, na udział: 
w których namówił mnie zna- 
nv działacz sportowy na Śląsku 
i instruktor lekkoatletyczny, Pa- 
wełczyk. 

— Spróbuj skoczyć w dal — 
powiedział mi tego dnia rano — 
masz doskonałą szybkość, z pe- 
wnością będziesz dobrym skocz- 
kiem. 

— Spróbowałem t pierwszy 
Taz w życiu osiągnąłem 618. W. 
następnym roku, 1950, pozosta- 
łem wierny piłce nożnej, ale 
Pawełczyk znowu namówił 
mnie do udziału w zawodach 
Związków Zawodowych. Zają- 
łem wówczas szóste miejsce z 
wynikiem 674. W rok później na 
mistrzostwach dywizji skoczy- 


t b £ 


Chytrowsxim. 
czyński 


Zwyciężył 


tach 6:8, 6:1, 6:3. 


Trzeci dzień turnieju upły- 
nął pod znakiem zmagań de- 
blistów. 18 par tenisistów wal- 
czyło zacięcie od rana do póź- 
nego wieczora o prawo uczest- 
niczenia w rozgrywkach finało- 
wych. Pierwsze eliminacje prze 
biegały na ogół bez niespodzia- 
nek, kończąc się zwycięstwami. 
uprzednio typowanych fawory- 
tów. 

Do najładniejszych i najcie-- 
kawszych eliminacji należy za- 
liczyć grę pary warszawskiej: 
Radzio, Kwiatek kontra pozna-' 
niakom Tomaszewski, Kramer. 
zakończoną. po zaciętej walce. 


zwycięstwem warszawiaków, 
2:0, 6:4. 6:1. | 

Najładniejszym bodajże spot- 
kaniem dnia była  jednak| 
cwierćfinałowa gra warsza- | 


wian Radzia i Kwiatka z mie- | 
szaną szczecińsko - śląSką pa-| 
rą Tłoczyński Licis. która stała 
na rzadko spotykanym w Szcze 
cinie poziomie. Po emocjonują- 
cej i niezwykle zaciętej grze) 
przyniosła ona zwycięstwo w| 
stosunku 7:5, 3:6, 6:2 parze war-. 
szawskiej. 
W pierwszej grze półfinało- 
wej spotkali się Ślązacy Chy- 
trowski i Henryk Skonecki z 
parą Olejniszyn — Piątek. By- | 
ła to najbardziej zacięta i wy- 
równana gra dnia zakończona 
po długich zmaganiach Piątka 
i Olejniszyna w stosunku 7:5, 
6:8, 7:5. Najlepszym ZWEI” 
kiem tego spotkanią był Chy- 
trowski, który zarówno w głę- 
bi kortu jak i przy siatce wy- 
kazał poprawny i skuteczny. 
styl gry, mając jednak słabo. 
grającego partnera Skoneckie- 
go. mimo wspaniałej 
nie mógł samotnie sprostać a- 
takom Olejniszyna i Piątka. ` 
Niezwykłym zainteresowa- ` 
niem publiczności cieszyło się 
również drugie spotkanie pół- 
finałowe. które zakończyło roz- 
grywki trzeciego dnia turnie- 
ju. Wielkie swoje możliwości! 
wykazali w nim ponownie war-- 
szawiacy Radzio i Kwiatek, 
zwyciężając mistrzowską parę 
Polski z roku 1951, Ślązaków 
Niestroja i Kowalczewskiego w 
stosunku 6:2, 6:2. Szczególnie, 
dobrze grał w tvm spotkaniu | 
Kwiatek, który swymi skute-| 
cznymi zagraniami SARE | 
wzbudzał poklask widowni. 


3.21,3, 3) Servais (NRD) 3:22,6 


Polki w tej konkurencji nie; 
startowały: | 

meżczyżni — 100 m st. grzb. 
— 1) Bacik (CSR) 1:08,3, 2) 


Gyóngyósi (Węgry) 1:11,7, 3) Va- - 
lent (Węgry) 1:11,8. Polacy nic 
startowali; 

100 m st. dow. 
(Węgry) 59,1, 2) Zentgraf (NRD) 
1:00,2, 3) Lewicki (Polska) 1:01,4 | 
5) Tołkaczewski 1:01,9, 7) Procel 
'Polska) 1:02,7. 

W meczu piłki wodnej repre- 
zentacja Chemnitz pokonała 
zeprezentację Warszawy 5:0: 
(2:0), a reprezentacja Węgier A: 
zwyciężyła NRD 10:2 (6:0). 


k 


Komitet Sportowy NRD wy- 
dał w godzinach wieczornych 
dnia 2 bm. w salach Ratusza w. 


— 1) Ipacz: 


: Lipsku uroczyste przyjęcie dla 


sportowców zagranicznych i 
niemieckich. którzy uczestniczy- 
li w międzynarodowych zawo-'! 
aach sportowych z okazji IV | 
Zjazdu FDJ. | 


łem 664, a na mistrzostwach: 
Wojska Polskiego zająłem trze- 
cie miejsce z wynikiem 674. Na 
100 m miałem wówczas 11,2. W 
tymże roku, startując w barwach 
CWKS na Spartakiadzie uzyska- 
łem w eliminacji 684, a w fi- 
nale 676. 


Dobre wyniki w skoku w dal 
zmieniły zamiłowania sportowe 
Grabowskiego. Wziąwszy całko- 
wity rozbrat z piłką nożną, za- 
brał się z zapałem do lekkoatle- 
tyki. Pracował pilnie od począt- 
ku roku. W styczniu był na o- 
bozie kondycyjnym w Bronowi- 
cach, a od połowy lutego na o- 
pozie kondycyjnym w Borowi- 
cach. Po zakończeniu obozu, 
startując 7 kwietnia w rodzin- 
nej Czeladzi, skoczył 701, osią- 
gając najlepszy polski wynik w 
sezonie w tej konkurencji. 


Tło- 
6:3. 9:7. Ciężką prze- : 
prawę miał Licis z Fraszew-. 
skim, wygrywając w trzech se-. 


stało parę 
obrony jeszcze mecze z Węgrami pier- | y | 
Z wszej i drugiej drużyny. dalsze | rę tygodni czasu. Parę drogich, 


. poziom 


A jeżeli 


PRZEGLĄD 


w turn 


SPORTOWY 


Nr 47 


ju olimpijskim wylosujemy Włochy 


to strzelmy im więcej bramek niż oni nam 


— Węgry, Indie, a może Da- 
nia lub Włochy spotkają się z 
nami w eliminacjach? 

— Nie peszmy się ewentual- 
nymi przeciwnikami, pracujmy 
nadal uczciwie i z sercem. a nie 
będziemy drżeć przed startem 
w Igrzyskach. 

Takie powinno być motto na- 
szych czołowych piłkarzy, któ- 
rzy właśnie teraz w Sopocie, 
korzystając z pomocy kolegów 
z Dozsa, przeprowadzają ostat- 
ni szlif olimpijski. 

W Sopocie, w warunkach 
klimatycznych możliwie najbar- 
dziej zbliżonych do Helsinek. 
szykuje się do ważnego wystę- 
pu 31 piłkarzy. Oto ich lista: 

Stefaniszyn, Szymkowiak 
Kłaczck, Wyrobek, Korynt. 
Kaszuba, Bieniek, Breiter, Są- 
siadek, Jankowski. Olejnik. 
Patkolo, Cieślik,  Suszczyk, 
Cebula, Alszer, Krasówka, So- 
bek, Jerominek, Gedłek, Gli- 
mas, Rajtar, Trampisz. Wie- 
czorek, Wiśniewski, Banisz, 
Tim, Mamoń, Jaśkowski, Bar- 
tyla i Bomba. Na treningi do- | 
chodzić będzie Baszkiewicz z) 
Budowlanych Gdańsk. | 
Którzy z wymienionych zali- 
eni zostaną do TEEN 


cz 


olimpijskiej? 


Już teraz oczywiście można by | 
rozpetać straszliwą dyskusję na 
temat kto lepszy, kto ma wię- 


cej rutyny, kto jest szybszy, a 


kto wyższy, kto powinien, a 
kto nie... 


NA ROZWAŻANIA 
JEST CZAS 


Wydaje się jednak, że na te! 
rozważania mamy jeszcze czas. 
Do startu w Helsinkach pozo- 
tygodni, a mamy 


spotkania z Dozsą i występy 
wledeńskiego FAC. Chcemy 
przecież wysłać na Igrzyska na- | 
prawdę najlepszych naszych za- 
wodników, aby do reprezentacji 
weszli właśnie najlepsi, trzeba 
dać tym, którzy ją ustalą mo- | 
żliwie najwiecej okazji do prze- 
prowadzenia porównań i jak 
najwięcej czasu do rozważań. | 
Występ w Igrzyskach... Do 
niedawna jeszcze opinia była 
właściwie Jedna: piłkarze 
nic mają po co jechać do 
Helsinek. Ale piłkarze, któ- 
rzy rzeczywiście przysparza- 
Il nam więcej zmartwień niż 
radości, zawzięli się. Trenc- 
wali pilnie w ośrodkach. 
podnosili swe 
I rezyltaty tej pracy są już 
widoczne. 


Czy mamy już powody do: 


pelnego zachwytu? 

Wydaje się, że takich powo- 
dów nie dostarczyli nam jesz- 
cze w stu procentach nasi czoło- 
wi piłkarze. Poprawili oni swój 
gry, to rzecz bezspor- 
na, ale... wsiąż wymagamy od 
nich jeszcze wyższego poziomu 
i wierzymy, że do n.ego dojdą. 


Oczywiście poprzez usilną pra- 
'cę. poprzez 
jakiej nie szczędzić im powinni 


rzetelną krytykę. 
opiekunowie i trenerzy, 


NIE MA „PEWNIAKÓW" 


Czy więc ostatecznie powin- | 
na nasza reprezentacja stanąć 
w szrankach olimpijskich? | 

Powinna bez dwóch zdań. Po- 
winna, gdyż nawet ze wszy- 
skimi swymi brakami nie bę- 
dzie najgorszym zespołem. a 
może przy tym zdobyć dalsze 
doświadczenia. dalszą rutynę. 

Igrzyska Olimpijskie to wiel- 
ka gra. Gra umiejętności, ale 


Pawełczyk tak był uradowa-! cichu“ 


ny z tego wyniku, że natych- 
miast pobiegł na pocztę, połą- 
czył się z Warszawą į rzucił Ma- 
rianowi Hoffmanowi w słu- 
chawkę telefoniczną krótkie sło- 
wa: 

— Heniek skoczył 70i! 

Pierwszy instruktor Grabow- 
skiego. Pawełczyk i obecny je- 
go trener Hoffman mieli powód 
do radości. Pracowity ich uczen 
nie zawiódł nadziei. W niecałe 


dwa miesiące później, na skocz-. 


ni w Lipsku padł rekord Pol- 
ski. 
% 
— Na krótko przed wyjaz- 
dem do Lipska — opowiada Ma- 
rian Hoffman — podczas tre- 


ningu w AWF, Grabowski lek- 
ko skoczył dwukrotnie 710. „Po 


x 


W pierwszych okrążeniach biegu na 5.000 m rozegranego w Lipsku, w ślad (Za Zatopkiem 
biegło dwóch Węgrów: Beres I Penzes. Tylko pierwszy z nich wytrwał do końca na drugiej 
pozycji. Penzes dał się wyprzedzić obu Polakom: Grajowi I Krzyszkowiakowi, 


umiejętno 'cl. | 


'Zdradziłem piłkę dla skoku w d 


również i gra szczęścia. Ten, 
kto obserwował dotychczasowe 
walki czternastu Olimpiad wie 
dobrze, ile zależy tam od loso- 
wania, zwłaszcza. jeśli nie 
stosuje się metody rozstawie- 
nia. A właśnie w piłce nożnej 
rozstawienia nie będzie. 

Jakiż stąd wniosek dla 
szych przyszłych reprezentan- 
tów? 

Pierwszy i zasadniczy to nie 
liczyć na szczęście, lecz tre- 
nować do ostatniej chwili tak. 
by w szczytowej formie stanąć 
do pierwszego spotkania i 
trzymać tę forme na dalsze. 

Drugi, to nie peszyć się ani li- 
st zgłoszeń, ani famą przeciw- 
nika. Nie taki diabeł straszny 
jak go malują — powiada sta- 
re rrzysłowie i ma ono wiele 
racji.. Czyż w sporcie nie byli- 
śmy niejednokrotnie świadka- 
mi klęski faworyta już w 
pierwszym występie? Czyż nie 
oglądaliśmy spotkań, w któ- 
rych „murowany“ kandydant do 
pierwszego miejsca znikał po 
pierwszym występie spośród 
pretendentów do złotych me- 
dali? i 

Te oczywiście zasady, 
parte wielu dowodami, po- 
winny natchnąć naszych 
przyszłych reprezentantów 
żelazną wolą walki i zwycię- 
stwa. I dlatego pytanie „Wę- 
gry. Indie, a może Dania lub 

Włochy" nie powinno ich 

niepokoić, Powinno ich nato- 

mlast niepokoić pytanie jak 
pokonać Węgry, Indie, Danię 
czy Włochy. 


po- 


WIĘCEJ PRACY 
I JESZCZE RAZ PRACY 


Do Igrzysk mamy jeszcze pa- 
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Napastnik węgierski 
w karykaturze E. Ałaszewskiego 


ważnych tygodni. By czas ten 
wykorzystać, muszą nasj pił- 
karze opanować jeszcze lepiej 
arkana techniki. muszą bardziej 
zdecydowanie kończyć akcje 
oitensywne strzałem, muszą le- 
piej niż teraz rozwiązywać za- 
gadnienia taktyczne, jakie co 
secunda powstają na boisku. 
Słowem muszą jeszcze więcej 
pracować j jeszcze lepiej chło- 
nąć nauki trenerów, muszą jak 
najlepiej przygotowywać się do 
Igrzysk. Bo start w Igrzyskach 
to zaszczytne wyróżnienie, a 
jednocześnie odpowiedzialne za. 
danie. 

Nasi piłkarze | ich kierow- 
nictwo muszą pamiętać, że :Ą 
reprezentantami jednego 2 
najpopularniejszych w Polsce 
sportów, że na meldunki o tch 
wynikach | postawie czekać 


nn — 


spodziewaliśmy się, że 
pobije on w Lipsku rekord Pol- 
ski, bowiem nie zdarzyło się 
jeszcze nigdy dotychczas w pol- 
skiej lekkoatletyce, aby któryś 
ze skoczków w dal osiągnął na 
treningu tak dobre wyniki. 


A jak było w Lipsku? 

— Był to mój pierwszy wy- 
jazd za granicę — opowiada Gra- 
bowski — miałem więc wiele 
wrażeń. Oczywiście największą 
uwagę zwracałem na moją kon- 
kurencję i powiedziałem sobie, 
że jak mi wyjdzie rozbieg, to 
nobiję rekord Polski. Pierwszy 


skok miałem 723, chociaż za bli- środki lekkoatletyczne jak choć- | gram. Bo obok masowych 


sko się odbiłem; wyrzuciło mnie 
do przodu j upadłem na nos. 
„Przesuń rozbieg do tyłu o 
| dwie stopy“ — powiedział stoją- 
cy obok mój opiekun Moroń- 
czyk. 
| — Przesunąłem rozbieg i te- 
raz pobiegłem już pewniej. Kie- 
dy podniosłem się z piasku, u- 
słyszałem okrzyk Morończyka: 
| „Heniek, pobiłeś rekord Polski!" 


bie na szyję. 


| go — 723 i 725, dwa były lep- 


'sze od mego rekordu — po 742,; 
to był właśnie rc- 
| kord Polski! Kiedy wkrótce po- 
| tem stałem na podium zwycięż- | 
| ców, nie mogłem opanować głę- | 
| bokiego wzruszenia: grano hymn. 
| polski, a na maszcie dumnie ło- | 


| no i jeden, 


| potała flaga biało-czerwona... 


| 
_ Grabowski, 
nym wynikiem zadziwił nas 


nà- | 


u- | 


| Obaj radośnie rzuciliśmy się so- 


— Dwa skoki miałem w gra- | 
nicach mego rekordu życiowe- 


x 
kióry rewelacyj- | 


| będą z niecierpliwością setki 
tysiecy ludzi, że ich walki na 
stadionach Finlandii  śledzo- 
ne będą z najwyższą uwagą 
| przez tych wszystkich, którzy 
w każdą nicdzie!ę przychodzą 
| na stadiony, a więc przez 
| większość ludzi interesujących 
się w Polsce zagadnieniami 
sportowymi, 
eny 


l lk. . 


; A - 
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| 
CE r 
Bramkarz Dozsy — Henni 
w karykaturze E. Ałaszewskiego 
| 


I muszą pamiętać o jednej 
jeszcze rzeczy: walka o zwycię- 
stwo musi trwać pełne 90 mi- 
nut, a jeśli zajdzie potrzeba to 
i w czasie dogrywki. Na Igrzy- 
skach nie wolno załamywać się 
psychicznie. nie wolno puszczać 
wodzy nerwom. Jak przegrać, to 
tylko z lepszym i to lepszym 
zdecydowanie. Ale do ostatniej 
chwili walczyć z tym zdecydo- 
wanie lepszym właśnie o suk- 
ces, a nie o minimalną porażkę. 


CHODZI O TO 
ŻEBY ISTOTNIE NAJLEPSI 


Jesteśmy głęboko przekonani, 
że do drużyny reprezentacyjnej 


Trzy konkurencje lekkoatlet 


wejdą rzeczywiście najlepsi pił- 
karze, bez względu na przyna- 
leżność klubową czy zrzesze- 
niową. Jesteśmy o tym przeko- 
nani, chociaż w wykazie powo- 
|łanych na obóz sopocki widzi- 
|my dość wyraźne wpływy su- 
|blektywnych opinii niektórych 
trenerów, opinii. które nie za- 
wsze niestety mają pokrycie i 
uzasadnienie. I właśnie dlatego 
| chcemy poświęcić temu tema- 
|towi parę słów. by przy ustala- 
| niu reprezentacji żadne podob- 
|ne względy nie miały już 
| miejsca. 


Były trzy ośrodki. Pracowały. 
jak wskazują wyniki. dobrze. 
Czyja zasługa? Trenerów j za- 
wodników. Zgoda. Ale nie po- 
R, zysk swych zasług i nie 
,budujmy swego stanowiska 
| koncesjami. układami „tajnymi“ 
, porozumieniami, Cóż nam bo- 
(wiem wskazuje lista sopockich 
| kadrowiczów? 


Wskazuje nam przede wszy- 
stkim to, że obok zawodników. 
którzy powinni się tam zna- 

| leżć są również i tacy, któ- 

rzy tylko wskutek przynależ- 
ności do takiego czy innego 
ośrodka będą nadal fikcyjny- 

mi kandydatami do reprezen- 

tacji olimpijskiej. 

Czyż bowiem bierze kto po- 
ważnie kandydaturę  Bombv, 
Jerominka. Olejnika i Tima do 
drużyny reprezentacyjnej? Czy 
nie można było na ich miejsce 
znaleźć lepszych? Nie chcemy 
urażać wymienicnych zawodni. 
ków. Wierzymy też, że nie oni 
poczują się dotknięci tą opinią. 
ze są to sportowcy, którzy oce- 


niają najlepiej i najsprawie- 
dliwiej swe możliwości. 


Ale mamy pretensje do tych, 
którzy tz listę układali, a po- 


ruszamy to zagadnienie, by wię. | 
| cej się podobne historie nie po- ` 


wtarzały. Chcemy przed Igrzy- 


e sę 
RR 


Przed chwilą Egressi bił rzut 


wielu, a pośród nich również i Deak, 


rożny. Amatorów na piłkę byłe 
Wszystkich wyprzedziż 


Szymkowiak, wyjaśniając pięściami sytuację. 


Foto E. Franckowiak 


skaml i po nich najlepszych pił- 
karzy w reprezentacji. Nie 
chcemy w repręzentacji piłka- 
rzy wysuwanych ze względów 
prestiżowych przez trenera czy 
działacza. Chodzi i zawsze cho- 
dzić będzie o reprezentacje 
Polski. 


W. Wojtecki 


yczne 


Wielobój SPO 
Bieg Narodowy i Bieg Sztafetowy 


w ramach masowych imprez Zlotu 


Dokończnie ze str. 1 


stadionie krakowskiego „Ogni- 
wa“ spotkają się w szlachetnej 
walce najleps; spośród najmłod- 
szych naszych lekkoatletów, A 
że ci najmłodsi są często istot- 
nie najlepszymi. to wykazują 
iakty., iż coraz więcej juniorów 
zdobywa sobie miejsce w ka- 
|drze narodowej. ba, nawet w 
reprezentacji Polski. 


Na starcie imprezy krakow- 
skiej zobaczymy mistrzów, ju- 
niorów wszystkich województw, 
a obok nich również j tych za- 
wodników, którzy w mistrzo- 
stwach swego województwa za- 
jęli dalsze miejsca, ale uzyska- 
li określone minima, uprawnia- 
| jące ich do zmierzenia się z naj- 
| lepszymi w Polsce o zaszczytny 
|tytuł Mistrza Polsk; Juniorów. 
Jak wynika z meldunków tere- 
nowych w Krakowie będzie 
startować kilkaset zawodniczek 
i zawodników, którzy wyszli z 
|wielotysięcznej eliminacji 
wszystkich województwach. 


„TRUDNOŚCI 
ORGANIZACYJNE" 
NIE TŁUMACZĄ... 


Czy istotnie we wszystkich? 
Niestety nie... Województwo 
łódzkie nie 
swych mistrzostw juniorów w 
lekkiej atletyce! Organizato- 
rzy tłumaczą się „trudnościa- 
mi organizacyjnymi“. Oczy- 
| wiście, że takie tłumaczenie 
zakrawa na kpiny, 


Z O W A AZ ZE ZE ZE 


Pomijając już wagę imprezy, 
pomijając jej ścisły związek z 
przygotowaniam; do Zlotu, to 
i któż uwierzy, że województwo, 
na którego terenie leżą takie o- 


„by Pabianice, Tomaszów Maz. 
czy Piotrków, ośrodki, które 


WE i 


przeprowadziło | 


wszystkich. zdaje sobie sprawę; 
ze swych zalet i braków. Wie, 
że nie opanował jeszcze tech- 
niki. 

— Grabowski jest skoczkiem 
w dal typu sprintera — mówi o 
nim Marian Hoffman. — Jego 
największą zaletą jest odbicie 
| lądowanie. Skacze najlepszym 
stylem tzw piersiowym. Musi 
on jeszcze poprawić szybkość, 
nie opanował również zawisu w 
najwyższym punkcie lotu. 

I jeszcze jedna duża „zaleta“ 
Grabowskiego — ma on 22 lata! 

Z. W. 


Polski i świata, że takie woje- 
wództwo nie mogło przeprowa- 
dzić mistrzostw juniorów z po- 
|wodu „trudności  organizacyj- 
KRZY © Tym „trudnościom* na 
|imię — karygodne niedbalstwo! 
Bo przecież w ostateczności mo: 
żna było połączyć swoje mistrzo- 
stwa z mistrzostwamj miasta 
Łodzi i wszystko byłoby urato- 


wane. Ale komuś nie chciało siq 


myśleć i... 
GKKF wyciągnie z tego smut- 
nego faktu odpowiednie wnio- 
ski. 


Przypomnieć jeszcze irzeba. 
że dzień 15 czerwca jest prze- 
znaczony na zawody w trój- 
boju SPO [ torze przeszkód 
dla wsj I że obowiązkiem każ- 
dego koła sportowego przy 
zakładzie pracy czy SKS jest 
w dniu tym nawiązać kontakt 
z jakimś LZS-cm lub gminą 
wiejską, wyjechać na wieś i 
dopomóc w zorganizowaniu i 
przeprowadzeniu imprezy 
wzg:ędnie zaprosić LZS do 


brak odpowiednich urządzeń. 


Piękne pole do popisu dla 
wszystkich Kół i wielka możli- 
wość dla szlachetnego współza- 
| wodnictwa przedzlotowego, dla 
| podjęcia zobowiązań i wezwa- 
nia do współzawodnictwa in- 
nych. 


PUNKT KULMINACYJNY 


Dzień 22 czerwca — to kul- 
minacyjny punkt w całym czer- 
wcowym kalendarzu sporto- 


wym: Święto Kultury Fizycz- 


nej! W roku bieżącym Święto. 


będzie miało szczególnie uro- 


wychowywały już rekordzistów /(zycznej odbędą się 


robić. Niewątpliwie | 


eliminacje 
aż w trzech konkurencjach ma- 
|sowych zawodów sportowych w 
ramach Zlotu: w wieloboju SPO, 
'w sztafeiach ulicznych į w wy- 
ścigach kolarskich, ILexkoatleci 
mają tu znowu przed sobą wiel- 
kie zadanie: odpowiednio przy- 
gotować imprezę organizacyjnie 
(trasy sztafet, komisje sędziow- 
„skie, boisko ; sprzęt, program 
minułowy itp.) i właściwie 
przygotować do niej zawodni- 
| ków. 
| CZEKA NAS WIELE PRACY 
Ostatnim punktem  czerwco- 
wego kalendarza lekkoatletycz.- 
ncgo są wreszcie mistrzostwa 
powiatowe seniorów, które od- 
będą się w tydzień po Święcie 
„Kultury Fizycznej w dniach 
23—29 czerwca. Mistrzostwa po- 
 wiaątowe są eliminacją do mi- 
strzostw wojewódzkich (12—13 
lipca) i pośrednio do Mistrzostw 
Polski (15—17 sierpnia), Dlate- 
go też ambicją każdego powia- 


tu winno być przeprowadzenie 
siebie do miasta, o ile na wsi. 


tej imprezy i to w jak najszer- 
szym programie dla kobiet i 
mężczyzn, programie w miarę 
lokalnych możliwości zbliżonym 
do programu mistrzostw Polski. 

Jak widać — przed nami bo- 


gaty program i... wielka praca. 


Ale też i wielka możliwość po- 
nrawy pracy organizacyjnej dla 
wszystkich ogniw ruchu sporto- 
wego, wielka możliwość podnie 
sienia poziomu wyników, wiel- 
ka możliwość lepszego wykona- 
nia planów. Dlatego na pewno 
| wszyscy lekkoatleci podejmą 
wysiłek, aby bogaty czerwcowy 
„kalendarz lekkoatle 
jak najlepiej wykonany. 

Dia dobra polskiej lekkoatle- 


czysty przebieg w całym kraju tyki, dla dobra całego polskiego 


i szczególnie atrakcyjny pro- 


sporlu. dla uczczenia Zlotu Mio- 


.|dych Przodowników — Budow- 


kazów i imprez, obok defilad — | »iczych Polski Ludowej! 


kt ramach Święta Kultury Fi- 


a Z EE 


A. T. Miller 


Jisa. rollowna przebywając na obozie pływackim w AWF z zapałem kosi trawę. 
Foto E. Franckowiak 


| Między 


tyczny PAŁ 


Wzmożoną pracą 
odpowiadają 
imperialistom z Bonn 
sportowcy Kolejarza 


ZWIĄZKU z podpisaniem 
w Bonn tzw. „układu 0” 
gólnego', członkowie obozu 
kondycyjnego wioślarzy ZS Ko” 
lejarz z Kruszwicy podjęli na 
specjalnym zebraniu rezolucję 
potęriającą haniebny spisek ini* 
perialistów. 

W rezolucji tej sportowcy Ko* 
lejarza postanowili na zbrodnie 
cze plany imperialistów odpo” 
wiedzieć wzmożona pracą zawo” 
dową i sportową i podjąć sze 
reg specjalnych zobowiązań, 
wzywając do współzawodnictwa 
sportowców całej Polski. 
innymi ósemka kol 
Marii Dopierałówny zobowią” 
zała się poprawić wyniki życio* 
we i godnie bronić mistrzostwa 
| Polski w tej konkurencji: ósem” 
ka kol. Stanisława Gawrycha 
(jako mistrz Zrzeszenia postano” 
wiła poprawić wyniki życiowe, 
'oraz pomagać stale młodszym 
: kolegom w przyswajaniu tech- 
niki wioślarstwa; czwórka ze 
sternikiem kol. Grzegogza Sło” 
wińskiego zobowiązała się po 
wołać sportową brygadę pro” 
,dukcyjną w Zakładach Napraw% 
|! czych Taboru Kolejowego w Pi" 
le; kol. Krystyna Trojchel zo” 
bowiązała się przeprowadzić 8* 
nalizy lexarskie wszystkich za* 
wodników sekcji wioślarskiej 
przy ZNTK w Bydgoszczy. 

Kierownictwo obozu postano” 
wiło po powrocie z regat wy” 


szkolić jedną ósemkę i dwić 
czwórki. 
Kruszwica dn. 30.V.52. 


Podpisy 
40 zawodników 


Rekord Polski 


na IX zawodach 


szybowcowych 
POZNAŃ 4.6. — Po dwudnioe 
wej przerwie, spowodowane 


warunkami atmosferycznymi, 
zegrano w IX krajowych zawo” 
duch szybowcowych w Kobylni< 
|cy k. Poznania konkurencję klä- 
'syczną — przelot docelowo 
UE woo na dystansie 100 
m. 

Konkurencja zakończyła  siś 
poważnym sukcesem młode£0 
pilota śląskiego — Skrzydlew? 
| skiego. Skrzydglewski uzysk 
| szybkość 91 km na godz., usta“ 
nawiając nowy rekord Polski. 

Poprzedni rekord krajowy ns 
leżał do Ziemińskiego (Katowi” 
| ce) i wynosił 78 km na godz. 

Skrzydlewski, który posiadź 
złotą odznakę szybowcową staf* 
tował w mistrzowskim locie n$ 


szybowcu polskiej konstrukć 
typu „Mucha“. 
pas Pf a 1-2. * MUSE 


Sport w CSR 


PRAGA 4. 6. (tel. wł.). W Pr% 
dze odbył się w niedzielę cho” 
na 10.000 m z udziałem 18 72, 
wodnikow. Zwyciężył mist” 
CSR. Balsam w doskonałym €72 
sie 48.224. 

* 


W Tatrzańskiej Łomnicy 
turnieju szachowym prow 
po 7 rundach dr Filip — 6,5 P 
2) Kottnauer — 5 p., 3) Bac 
man — 45 p., 4) Opocensky 
2pkt. 

* 


W przyszłym sezonie wios% 
nym stolica CSR będzie M, 
pięć nowych stadionów spor 
wych. Wydatna pomoc przy ry” 
dowie wykazują ochotnicze br 
gady młodzieżowe. 


F 


W ramach uroczystości soke 
ła odbędą się w sobotę ! | cjł 
dzielę w całej Czechosłow? 
wielkie imprezy sportowe 


« 
gd 
kta 
hr 
A 


sen” 


slemt 


kazy gimnastyczne pod ha‘ ny * 
„Gotów do pracy i OD ch 


Kr 27. 


- PRZEGLAD apan TATY y 


Kto jest odważny, a kogo nazwać tchórzem 


= TALIŚMY na wieży obser- | 
wacyjnej, tuz przy progu 
skoczni narciarskiej na Krok- 


W każdej niemal chwili. w każdej dziedzi- 
nie naszego ŻYCiA. 
odważnynii i spotykamy się 7 tchórzami. Po- 


Jest o czym podyskutować w dniach przed- 
zlotowej kampanii, mobilizującej naszą mło- 
dzież do nowych wysiłków, do lepszej. wy- 


spotykamy się z ludżmi 


„nistycznych chuliganów, którzy | 
za- | 


u«iejednemu juz arbitrowi 
truli życie. Był przekonany, że 


wi. Konkurs skoków w zawo- trafimv z własnych obserwacji, ze wspom- dajniejszej pracy, do wyższych osiągnieć | nie da się sprowokować ani 
dach o Memoriał Br. Czecha nien, z opowiadań przytoczyć wiele przykła- dla dobra | szczęścia Ojczyzny. zastraszyć, ale odczuwał coś 
odbywał się w nienajlepszych dów wspaniałej, bohaterskiej nieraz posta- jakby lęk. 


atmosferycznych. 
wisiała gęsta 


warunkach 
Nad Krokwią 


mgła. Zawodnicy stojąc na roz- rych lękliwe, pełne rozlicznych zahamowań ków sporiu. do zabrania głosu na lamach wadzili najpierw 1:0, potem 2:0, 
biegu widzieli przed sobą kil- i wstrętnych kompromisów zachowanie, ma rrer ladlni l Sportowego" Etanat %4KRO i zanosiło się na wysoką po- | 
ka zaledwie metrów wyvślizga- swe żródło w braku ideowego kośćca. TEST ODWAŻNY A KOGO NAZWAĆ rażkę gospodarzy. Publiczność 
nego Sniegu. resztę przesłaniał Rozgraniczyć odwagę i tchórzostwo naj- TCHORZEM?* trochę gwizdała, od czasu do. 
biały tuman. częściej umiemy. chociaż I tu mogą być wąt- A © czasu krzyknął ktoś sędzia- 

Z wieży obserwacyjnej syl- pliwości i wahania w konkretnych przypad- Przeczytajcie zamieszczone poniżej przy- kalosz" i wszystko było raczej | 


wetka skoczka wysoko pod la- 
sem była niewidoczna. Ukazy- 
wał się nam nagle. w szalonym 
pędzie wjeżdżał na prog, wy- 


bijał się wysoko w górę, a po- typów. 


po wykonaniu skoku. 


tem ginął we mgle na zesko- h zak czy inaczej. jest 0 czym Biala Bis Pomnóżcie w waszych wypowiedziach przy- strzelili gw: + ach Teraz | 7 è 
ku. Z dołu dochodził cichy od- CZP oez yi POTETER | SZCZEgO LE uć kłady znane Wam, które Waszym zdaniem publiczność szalała. Sędzia X, Raniszewski | Szwendrowski walczą na wirażu podczas zużlowego „Turnieju Kadry Narodowel | ! 
e per PUDECZNNEC, ot AB A YE. PET AA E najlepiej ilustrują dowody odwagi i tchó- są PZA X EK aj j- diam a aan PO REPAD DE =. „sa Boto”St MIKA 
JE wan CJE © "Che Mt n i odważnych edy przeszkadza naszemu wapa, TZOstwa, które pokażą życiowego fujarę lub told e 025% 0. AR 
dv. gdy dojechał już do trybun. van, EOV prze: i ) niepoprawnego ryzykanta. Nasze życie spor- gally; m ATA K | dl w : | PPPR j j 
andydaci do iinału Pucharu Zlotu | 

i 


Speaker ogłosił start następ- 
nego zawodnika. 


wy ludzi swiadomie odważnych. Znamy rów- 
nież i stykamy sie w życiu z tchórzami, któ- 


kach. Trudniejsza sprawa gdy trzeba rozgra- 
niczyć odwagę od ryzykanctwa. a tchórza od 
fajtlapy. A przecież w praktyce często spo- 
tykamy przejawy tych zbliżonych do siebie 


niałemu budownictwu 
małoduszna, uległa i miękka. 
Jest na czym dyskutować w gronie młodych 


Rozpoczynamy wiec dyskusje i zaprasza- 
my cały mlody i starszy aktyw sportowy. 
wszystkich naszych czytelników i sympaty- 


klady wzięte z życia sportowego. Co o nich 
myślicie? Co byście odpowiedzieli na posta- 
wione pytania? A może znajdziecie w opo- 
wiadaniach inne problemy, niż sugerują to 
pytania. 


postawa  tchórzliwa, 


towe, nasza praca zawodowa da Wam tysią- 
ce sytuacji, które służyć będą na poparcie 
Waszych tez. 


Mecz przeszedł na ogół spo- 
kojnie. Goście byli lepsi. pro- 


w porządku. 

W drugiej połowie, przyjezd- 
ni jakby nie wytrzymali tem- 
pa, gospodarze otrząsneli się. 


przygnietli i w krótkim czasie: 


scowym szowinistom podstawy 
do jakichkolwiek wybryków. 
Zbliżałv się ostatnie minuty 
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towarzysza: 


— Za żadne nie 


pieniądze 


wychowuje na dobrych obywateli. dla któ- 
| rych strach jest pojęciem obcym a nawet 


li po sobie z lekka zaszokowa- | 


rach, pierwszy raz w życiu je- 
l dziesz kolejką linową na Kas- 
prowy i od razu okazja do prze 
wrażen. 
wietrzna podróż przerwana. Te- 


głąb wagonika. Głos miał wy- 
soki, nieprzyjemny. 


Wzmocni naszą miłość i przywiązanie do 
ustroju, który wychowuje dzielnych 1 moc- 
nych ludzi, 


się w górach. Nie miał jeszcze: Są jednak u kresu sił. 


nv dzień, z nieba bił żar. Inży-' 
nier z przyjemnością  zażyłby 
kąpieli. Niestety, nie umie pły- 
wać. 

Nagle słyszy krzyk, 


więcej na połowie boiska. U- 
ciekł obrońcy, który resztkami 
sił zasłania mu tylko najkrót- 
szą drogę na bramkę, I wali z 
piłką krótko u nogi aż do linii 


Napo- 
ogląda 


nik, jak szykuje się do strza- 


Ob- 


napastnika odbił sie na polu 


karnym o rękę obrońcy. Sędzia 
gwizdnął. 


Na trybunach pod- 


o= 


Widziałem właśnie, że 


obrońca uniósł rękę, co praw- 


D 


przed decydującymi meczami | 


AŁO kto na Śląsku 
dziewał się, 


Rgpo- 
że jedenastka 


biona defensywa nie sprosta za- 
daniu i pozwoli przeciwnikowi 
w poszczególnych spotkaniach 
strzelić więcej bramek niż zdą- 
ży zrobić to własny atak. 


grywkach zlotowych i starają 


Nie znaczy to jednak. żeby ` 


piłkarze Budowlanych nie tre- 


wiać, by w rozgrywkach o Pu- 
char Zlotu wykazać się jak naj- 
lepszą postawą i zająć czołowe 
miejsce. 


re z braku należytego starania, . 


przemienia się powoli w pole, 


młodzieńczym zapałem i ofiare] 
nością dowiedli, że sprawa lo] 


— Nie ma dla nas bardzie) 
wzniosłego i drogiego celu | 
mówi niedawny junior Ogniwa 
zajmujący obecnie stałe miejsce] 
na pozycji prawego łącznika 


re będzie w tym roku potężna 


łu. W tej jednej sekundzie ro- à P 3 
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Kiedy po zakończonym kon- 
kursie schodziliśmy wśród de- 
szczu po oślizgłych schodach w 
dół, spojrzałem na skocznię. 
Wydała mi się równie straszna 
4 niebezpieczna, jak tam. na 
garze. I wtedv postanowiłem. 
ye nikt nigdy nie namówi mnie 


ście do worka, 


trudem. 
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bie. przy oknie wagonika i po- 


Z namówieniem go na wej- 


którego opuszcza 
w razie awarii, było niemałym 


Kiedy znaleźli 
nie na ziemi. młodszy chłopiec 


| który kopnął go tak nieszczę- 
śliwie usiłował podnieść leżą- 
cego. Sędzia biegnąc w stronę 
kontuzjowanego odęgwizdał ko- 
niec meczu, przy stanie 0:0. 
Na tłumaczenia młodego chłop- 
ca w przepoconej koszulce -od- 


przy pomocy 
się wagonik. 


i 
się bezpiecz-- 


4 z góry. że nie ma się żadnych = Ę 


było otoczone, zwartym, ciem- 
nym, nieprzyjemnym tłumem, 
z którego co i raz padałv o- 
krzyki i pogróżki.  Gwizdano 
bez przerwy. 

X dochodził już do miejsca, 
gdzie miała miejsce reka. Ob- 


Strzał uderzył w poprzeczkę... 


niósł się tumult. Idąc w stronę 


pory na tej pozycji występował 
Januszek. Jego zaleta to prze- 
de wszystkim dobre strzały, sła- 
ba strona to kondycja, z którą 
mimo usilnego treningu nie mo- 
że sobie poradzić. 


l 
Wśród innych zawodnłków 


wykazał katastrofalny brak re- 


meczu na mecz coraz liczniej- 
sze tłumy widzów, przy czym 
o wzroście frekwencji decyduje 
stały wzrost formy, jaki obser- 
wujemy u piłkarskiej młodzie- 
ży. 

Rzecz jasna, że ta młodzież 
nie pojawiła sle nagle. Napły- 


nej zczwa!a na udział Ww rozgr"«- 


b À i „4 j 
'sienia poziomu kultury fizycz! 


dzie na marne, że ta troska 
przynosi rezultaty w postaci €04 
raz liczniejszych zastępów miði 
bicję przyczynić się do podnie* 


nej. i 


—'Powolanie mnie do I dr" 


tmosferze, prze” 


wytworzonej 
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nego pokazywał drugiemu r 
którv po raz pierwszy w życiu 
oglądał górv—wszystkie Sszczy- 


na jakiej są wysokości. 
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wtedy na dole, i stanął. Pano-| 
wała cisza. Pasażerowie patrze- 


| Boks populi | 


D kilkunastu lat śledze mistrzostwa Polski tegorie wyżej dla ambicji Zrzeszenia. Zawodniky 


j w boksie. Byłem z bokserami w Pradze 
4 Budapeszcie, chowałem się przed butelkami 


kierownictwa. 


pod ringiem na mistrzostwach w Łodzi, byłem 
w Katowicach przy narodzinach Chychły, że- 


gnałem w Warszawie Szymurę, oglądałeni do- 
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stali nabici bokserzy w niektórych kategoriach. 


NIE RÔBCIE Z MUCHY SŁONIA 


rawski nie wydaje się nam murowanym repre- 
zentantem na Olimpiade. Optymistyczne sęd:iow- 
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łem się jak baba. 
zorientował sie, że palnął głup- 
: f ć „”,stwo, że przecież kilka kobiet 
ty. mówił mu jak się nazywają. | znakomicie zniosło podróż. 

-| Naturalnie plotę. Zachowałem ©: 
Za  Myślęnickirni Turniami | sie po prostu jak tchórz... 


raz pierwszy w życiu znalazł 


=- 


— l | 
wę .. Do końca meczu brakują 


jeszcze 2 minutv. Atmosfera na 
widowni jest niezwykle gorą- 

Gospodarze. którym grozi 
tej chwili spadek z ligi, mu- 


zana z utratą zdrowia? 


$ 


AU 


N. bvło 
znane z rozwydrzonych, Szowi- 


a pozwoli im to na zostanie w miał niewesołą minę. 
lidze. 


wwa | 


drogo(sz2) musi płacić za nieodpowiedzialny kroko 


W LEKKIEJ — CIĘŻKO 
DNIU 22 czerwca na tere- 


a a a= 


W lekkiej mamy jakiegoś fenomena bokser- 


wykończył młodego, utalentowanego, odważnego, 
wytrzymałego Suszkę. Wykończył go jakimś stra- 
szliwym nokautem psychiczno-fizycznym, a trze- 


Kultury Fizycznej. W dniu tym 
© sportowcy miast 


fna boi 
ba przyznać, że nie udało się to nawet An e er tiak wepartow: PRETO 


wiczotwi w dobrej formie. 


aby pokazać swój 


1 Kult i - 
Chychła to nasza wielka nadzieja olimpijska ð y Z n i EE E 


„niach produkcyjnych i PGR-ach. 


odwaga coś daje, jes'i jest zwią etwa? 


i wsi wyjdą. 


wałby rzutu karnego, 


jest ryzykan- 
Czy można by nazwać 


że to właśnie 


tchórzem sędziego, który w ta- 


kich warunkach nie podykto- 
zwłasz- 


bvła „nastrzelona'? 


Zrzeszenie Ludowe Zespoły 
przygotowuje się 


do Świeta Kultury Fizycznej 


członków L7S-ów będzie udział | 


wych imprez najmłodszego zrze- 
szenia Zrzeszenia Ludowe. 
zespoły Sportowe. Rady Zrze-. 
szenia wszystkich szczebli po- 


a 


Zorganizowanie Święta w gmi- 


danie jakim jest przeprowadze- 


wodników zależy tylko od tre- 
ningu. 

Z. tym nie jest jednak najle- 
piej ponieważ Budowlani nie 
mają stałego trenera. Przed kil- 
koma tygodniami zostali zawia- 


ry nie posiada uprawnień na 


prowadzenie zajęć. 


Sportowe 


LZS-ów w gromadach, gdzie je- | 


znakę SPO, gdyż wielu człon- 
ków LZS będzie w tym dniu 


po raz pierwszy stawać do prób. 


na odznakę. 


planowych Zrzeszenia. 


danego zrzeszenia, 


Niedopuszczalne są zmiany przy- | 


należności na tym samym szczeblu 
rozgrywek, 

Ostateczny termin nadsyłania kart 
zgłoszeń AawAansowanych zawodników 
upływa 15 lipca. 


spowodowanie wyjazdu 
sportowego aktywu społecznego 


jze szczebla powiatowego i wo- 


jewódzkiego do pomocy w przy- 
gotowaniu i przeprowadzeniu 
imprezy. ` 

— ufundowanie nagród dla 


| 
; o . . . . 
iwyroznionych LZS-ów i działa- 


czy sportowych gromady i gmi- 
ny. 


Program imprezy w gminie 


żliwości danego LZS-u, powi- 
nien jak najszybciej dotrzeć do 
zespołu, aby sekcje LZS-u mo- 


'przyszłości reprczentować LZS | 
„swego terenu w spotkaniach i 


gminie powinien bvć opat 


gły przygotować się przez tre- 


ningi, zaprawy oraz od strony 


MISTRZOSTWA GMINY 


kówce, 


niach kolegów. d 

Ta właśnie pełna serdeczna” | 
i wzajemnego zrozumienia *% 
tmosiera, sumienność w trenie | 
gach i coraz większa wiara || 
swoje silv, majaca swe źroć 


| 


è 


— a Ř 


zespołami robotniczymi czy 
mistrzostwach terytorialnych: „| 
Program mistrzostw l. a: | 
|| 
na 3-boju SPO powiększons;, | 
o konkurencje możliwe s] 
przeprowadzenia w miejscowi” | 
warunkach. A || 
Niezależnie od obowiązująć r | 
| 


wadzić w ramach 22 czerw | 
pokazy i zawody sportowe, | 
innych dyscyplinach’ sportu: 


prawianych na danym tere” 


| 
| 


sportowa o tematyce zlotowygł 


W. wieczornicy 


skiej. Święto zakończy zab” ig 
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| "TA! rzewidziany., Święto w gminie * = 
MIAŁA BABA KOGUTA POWRÓT Z OLIMPIADY r dł, szkołach, w brygadach SP nie Świeta. SPACE i Poza WS b) mistrzostwa gminy W lek= ks T wiedh powietrzu. ji awit | 
ra, 4 NY E E : + spor i LZS- | ca i "ed Gd ER cy przy organizacji ` d 
Ale go skrzywdziła. Mowa o Niedźwiedzkim Ale wróćmy do naszych mistrzostw. Kratw-$ w kołach WAĆ pero" A PME haa S Rada Gminna Zrzeszenia LZS, | kiej atletyce. W. tar BEGzie_dóżo Przeprośói || 
którego sklasyfikowano bardzo nisko. Rada Tre- „. i i batera krk iha T Sddó ust mieście i na wsi młodzież. „IE! "7. która działa z ramienia Gmin- Mistu SEA Pe = . s b | 
j któ iata kogut sinna czyk t Musiał podobnie ja uatacik t sadow-t Dolska przez wykonywanie zo-| PROPAGANDĄ SPORTU ; Rad # AL DZOSLWA LE Wwytonią miej dzenie imprezy % gminie „go | 
nerów, owa baba, opa miata KOoguta, POWINNA Ski to dobry tandem. „Quousque tandem? można TA OMowych nóceż) NA WSI pne] Rady Narodowej jako Gmiņ- strzów i reprezentantów gminy | dzie wymagało wysiłku pa | 
pieczołowicie Zaan się eR kogutanii — je- -apytać z gorzka, antyczną ironią. Dlaczego TT ESAEREN KA brzedziofbwe! Misa 22" CU R T py ER A >| / Udział na mistrzostwa powiatowe wsi, Zrzeszenia, wszystkich F* || 
den z nich jakie takie szanse ma. ko tandem, a nie dobra czwórka finalistów? Nad galez o miano pozo dondoo Ried aa AEC cz Pk W za rzeszenia wyż- gdzie uczestnicy będą walczyć | aktywistów. Dobrze prze no” | 
to pytanie mógłby znów odpowiedzieć rewela-( pracy j nauki, a przez sporto- | wiejskiej W dniu ilin gk Ei N A LU pomalo voin o prymat w swoim powiecie io| wadzona impreza pozy PA 
PIÓRKO MI SIĘ MIGOCE: cyjny pogromca Suszki, Debisza i wielu innych? wy konkurs zlotowy o prawo sk adzi ; VTA AE Je R omitepaCO. | prato reprezentowania powia- | wych zwolenników Kt* „l u 
utalentowanych bokserów. A może odpowie zał go zaszczytnego udziału w Zlo- „sku. w gromadzie gminnej nie | Święta ma w pierwszym rzędzie tu w mistrzostwach wojewódz- | fizycznej. powiększy sze” jj 
DZ „może zbraknąć żadnego LZS-u, zabezpieczyć sprawne przepro- xich LZS-ów. uprawiających sport. poz” | 


Z piórkiem nie mamy kłopotu. Jest w CZYM nich Rada Trenerów? Ktoś przecież musi od-tcje Młodych Przodowników. 

wybierać: Kruża, Bazarnik, Soczewiński, Dro- powiadać za takie katastrofaląe obniżenie po-* 

gosz. siomu. 0 ŚWIĘTO KF ELEMENTEM 
Ale kilka piór nie tworzy jaskółki, a jaskół-| I dlatego narasie powstrzumajmy się z at-5 drwi sta, Les A 

ka nie tworzy wiosny. Nie przesadzajmy z tymi wyni komplenientami pr:cd trudną Olimpiada. 4 zad >" 

piórkamti, bo gdzie las rąbią. tam piórka lecą. 

1 nie każmy Drogoszowi startować o jedną ka- 


żadnego członka zespołu. Święto wadzenie 
¿winno przyczynić się do wzrostu | przez: 

członków LZS-ów przez wcią- | — troskę o udział sportowych 
gniecie do udziału junaków i i świetlicowych zespołów ro- 
,Junaczek hufca gminnego SP i botniczych w Święcie w gminie, 
Jednym z elementów współ- młodzieży nlezoragnizowanej, w ramach łączności miasta ze 
Józef Prutkowski Gwodhichwi zlotowego dla oraz do powstania nowych wsią, 


Święta w gminie Na bazie Świeta. spośród sze- 
„regu startujących i ubiegają- 
cych się o prawo reprczentowa- 
nia swojej gminy. powiatu czy 
województwa, Rady Zrzeszenia 
wszystkich szczebli ustalą kadre 


'wyczynową, która będzie w 


na większe umasowienie 
chowania fizycznego a "a 
to powiększy szcregi Z | 
nych do pracy i obrony poł” 
wateli — na terenie wsi „7 


skiej. 


—- — u 


| 
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YDZIAŁ Kultury Fizycz- 

nej CRZZ zwołał naradę 
aktywu sportowego. w której 
wzięli udział członkowie prezy- 
lów nowoobranvch Rad Głów- 
nych Zrzeszeń Sportowych oraz 
Przedstawiciele wszystkich O- 
«ręgowych Rad Związków Za- 
wodowvch. Celem naradv bvło 
2apoznanie jej uczestników z za- 
daniami jakie stoja przed związ- 


«owym ruchem sportowym i 
poprzez podanie wytycznych 
Oraz dyskusję -—— wskazanie 


środków i sposobów wykonania 
tych zadań. 

W dotychczasowym okresie 
6wej działalności sport związ- 
owv ma do zanotowania po- 
ważne osiągnięcia sportowe i 
Organizacvine. Jednakże nie u- 
Qiknieto również i biędów. 

Zadania jakie stoją przed 
2rzeszeniami są poważne, jak- 
kolwiek nie są one nowe. I tak 
Przed sportem związkowym sta- 


| masowego wychowania 
które mają: 


Irie to jest wykonalne? 


Bez- 
względnie. tak. Juiczba 2 milio- 
ny stanowi około 30 procent 
wszystkich członków związków 
zawodowycn. A przecież sama 
tylko młodzież? stanowi jedną 
trzecią wszystkich związkow- 


ców. Dlatego też poprzez sze- | 


roką mobilizacje młodzieży ro- 
bowiiczeji. poprzez zwiększanie 
szeregów akivwu społecznego. 
zadanie to można wykonać. 


Na pierwszym etapie walki o 


zwiększenie masowości zrzesze- | 


nia sportowe winny zwrócić u- 
wage przede wszystkim na wiel- 
kie zakłady pracy. gdzie nail- 
tatwiej jest prowadzić akcje 
fizycz- 
Zrzeszon:a. 
kontakt 


nego.. 


bezpośredni ze wsią 


(Spójnia, Unia, Koiejarz) winny 


je zadanie dalszego mmasowie- : 


Nia kultury fizycznej, podnie- 


cienia jakości 


wychowania fi-. 


żYcznego. podniesienia poziomu | 


portu wyczynowego. szkolenia 
adr, rozbudowv bazy material- 
ej i obiektów sportowych. oraz 
wzmożenia pracy ideologiczno- 
wychowawczej. Zadania te są 
ściśle ze sobą zwiazane i każde 
2 nich jest 
przednich. Omówmy je po- 


zwrócić jeszcze większą uwagę 
na pracę swych 
aanizacyjnych. które 
skupiać jak najwięcej młodzie- 
ży wiejskiej. 


PODNIESIENIE JAKOŚCI WF 
W ub. roku ok. 30 procent 


nanie dwóch poprzednich. Jed- 


nakże zrzeszenia winny, korzy- 


stając w większym niż dotych- 


czas stopniu z doświadczen i ob- ; 


serwacji przywiezionych przez 
delegację polską ze Związku 
Radzieckiego. e:iergiczniej przy- 
stąpić do powoływania społecz- 


i nych sekcji poszczególnych dy- 


scyplin sporiu przy Radach 
Gtównych i Okręgowych oraz 
do tworzenia rad trenerów. 


WZMOŻENIE SZKOLENIA 
KADR 


W  zrzeszeniach sportowych 


: nabór na kursy szkoleniowe cią- 


jednostek or- i 
muszą 


'na nie 


członków związkowych zrzeszeń 


nasiepstwem po- -: 


rótce. l 


ZADANIE DALSZEGO 
UMASOWIENIA KULTURY 
FIZYCZNEJ 


Jest to podstawa pracy spor- 
u związkowego. Cyfrą do ja- 
iej ma zdążać wysiłek aktvwu 
Jest 2 miliony członków związ- 
ków zawodowych. objętych ma- 
£owym wychowaniem fizycz- 
Nvm. Ponieważ obecnie zrzesze- 
nia związkowe liczą około 500 
tys. członków — należy ilość ich 
zwiększyć czterokrotnie. 

Nasuwa się pytanie czy zada- 


E 7 


G 


sportowych zdobyło SPO. Jed- 


nakże w pogoni za ilością za-. 


pominano o jakości. Całą akcję 
cechowała kampanijność i tvl- 
xo formalne przeprowadzanie 
prób. Z tym stylem pracy trze- 
ba zerwać. Każdy zdający na 


SPO musi przejść svsiemnatycz- 


ne przygotowanie. a normy mo- 
że on uzyskiwać tylko w cza- 
sie zawodów. Tak np. zrobiły 
już koła ZS Włókniarz przy 
ZPB im. Marchlewskiego j ZPB 
im. Fornalskiej, które w ciągu 
całego roku bedą wspólnie prze- 
prowadzać zawody w ramach 
współzawodnictwa w zdobywa- 
niu SPO. 


PODNOSZENIE POZIOMU 
SPORTU WYCZYNOWEGO 


Podstawowym warunkiem speł 
nienia tego zadania jest wyko- 


—— W W m IM 


| 


gle nie jest przeprowadzany w 
sposób odpowiedni. Kandydatur 
nie ustala sie na kolektywie ko- 
ła. a wvsłanie na kurs nie jest 
traktowane jako wyróżnienie. 

Od 1953 r. szkolenie kadr spo- 
łecznych przodowników. ins- 
truktorów i organizatorów wf 
przejmą zrzeszenia. Nakłada to 
nowe obowiązki. ale 
wpłynie też na lepsze typowa- 
nie kandydatów i odpowiednią 
politykę kadrową. 


ROZBUDOWA BAZY 
MATERIALNEJ I OBIEKTÓW 


Już w bieżącym roku zrzesze- 
nia muszą wygospodarować 
wiele funduszów z dochodów 
własnvch. które dotychczas nie 
byłv ujete budżetami i „rozpły- 
wały się“. jak np. składki, do- 
chody z imprez itp. Umieszcze- 
nie tych dochodów w budżetach 


| zmusi zrzeszenia do wiekszej dy 


scyplinv finansowej zwłaszcza 
w szukaniu ukrytych dotych- 
czas źródeł dochodu. W rozbu- 
dowie obiektów sportowych, 
największy nacisk należy poło- 
żyć, na obiektach popularnych, 
niezbędnych do przeprowadza- 
nia ćwiczeń i zdobywania SPO. 


WZMOŻENIE PRACY 
WYCHOWAWCZEJ 


Zrzeszenia — to organizacje. 
które mają za zadanie wycho- 


PO RZA 


wąs". 


rupa naszych lekkoatletów podczas zwiedzania Lipska, gdzie nasi sportowcy bawili, bio- 


rąc udział w zawodach zorganizowanych z okazji IV Parlamentu FDJ. 
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Wyraźny posięp czołówki 


lekkoatletycznej 
przy słabych wynikach pozostałych 


„startowali przeważnie na 3000 | zrzeszeniowe czy międzyokrego- | 


P IERWSZA tegoroczna ta- 
* bela 10 najlepszych wyni- 
ów l]ekkoatletycznych przynosi 
Cały szereg niespodzianek. I to 
Niespodzianek zarówno przy- 


sEmnych. jak i nieprzyjemnych. | | 
pierwszych. technicznych mamy już w tym 


„ Zacznijmy od 
Imo. że już w ubieglym roku 


i 


Otowaliśmv wyraźny postęp w. 


legach srednich, nikt z pew- 
Ością nie spodziewał się. że już 
~“ pierwszej naszej tabeli bę- 
42jemy mieli w biegu na 1500 m 

wyników poniżej 4 min. I to 
Nie tylko 10. Pamiętajmy o tym. 

na tabelę naszą nie wszedł 
Szwargot z czasem 3.59.9, że 
o'zyszkowiak miał 4:001, a 
Korban, Jackiewicz, Kupczyk 
szcze na 1500 nie startowali. 
k Dzisiejsza przeciętna w tej 
„Onkurencji wynosi już 3:58.62, 
" więc wynik, o jakim marzy- 


m i poziom 


tej konkurencji ; we? Nie trudno byłoby wszyst- 


wskazuje najlepiej na wyrów- kie te wypadki policzyć na pal- 
nanie i podniesienie się klasy |cach. Nie trudno również dopa- 
'naszych długodystansowców. 


Faxt, że 
sezonie pobitych pięć rekordów 
Polski, najlepiej 
tychczasową pracę naszych czo- 
łowych zawodników i ich tre- 
nerów. 


rencjach (skok wzwyż i oszczep) 
zostały ustanowione najlepsze 
powojenne rezultaty, a w dy- 
sku niewiele już Chojnackiemu 
do rekordu brakuje. 

Jednak ten wyraźny | znacz- 
ny postep możemy zauważyć 


tylko u czoiówki. Na dalszych 
miejscach wyniki są zbyt słabe 


liśmy dla naszego najlepszego 


$ 


i 


w; 
dnicy nie osiągnęli 


Decjalisty na tym dystansie 
szcze dwa lata temu. 


z; 
ią 
lest już bardzo dobrze. 

moobrze również wygląda sy- 
394003 na dłuższych dystansach. 
TA m podaliśmy specjalnie. 
e nieważ nasi czołowi zawodni- 


orocznych wyników, 


w porównaniu z rezultatami kà- 
dry. W rzucie młotem, trójsko- 
ku. w skoku o tyczce nie mogli- 
śmy z dotychczasowych wyni- 


Przecietna na 800 m też mó- ków naszych lekkoatletów ze- 
sama za siebie. Czołowi za-|brać nawet 10 na przyzwoitym, 
jeszcze poziomie. 
Drawdzie poziomu swych ze- | wątpliwie 
ale waniu się lekkoatlelvką 
6,83 w początku czerwca, to kadrą. Świadczy o słabym przy- 
 gotowywaniu 


Świadczy to o nie- 
słabym zaintereso- 
poza 


się lekkoatletów 
w czasie zimy. 

Świadczy jednak również i 
o tym. że lekkoatleci nie mają 


w konkurencjach 'słabvch wyników, 


ilustruje do- | 


'wałyby zawodników do 


się w tym przyczyny 
lub też w 
niektórych konkurencjach zu- 
pelnego ich braku. 


Aby lekkoatleci mogli się po- 


prawiać. aby mogli oni osiągać 
wyniki trzeba stworzyć im, i to 


trywać 


W dalszych dwóch konku- nie tylko nielicznej grupie czo- 


łówki, możność częstych star- 
tów, w zawodach, w których 
czy to poważna ich stawka czy 
też walka o punkty zdopingo- 
wię- 
kszego wysiłku i dały im moż- 


'ność osiągnięcia dobrego wy- 
niku. 


Analizując więc naszą tabelę 
dochodzimy do wniosku, że mi- 
mo wielkiego kroku naprzód 


'czołówki, ogólny poziom naszej 


.lexkoatletyki nie podnosi 
'Główną przyczyną 


okręgi. 


się. 
tego jest 
brak zawodów, organizowanych 
przez sekcje, zrzeszenia czy 
Gdy zawodnicy będą 


"mieli możliwość częstego startu, 


'gdy zawody będą 
'o jakąś poważną stawkę, 


startów. Ile razy w tym roku. 


rozgrywane 
nie 
będziemy mieli kłopotu z usta- 
laniem list najlepszych lekko- 
atletów, ponieważ poziom musi 
się wówczas podnieść. 


PRZEGILĄD SPORTOWY 


Najbliższe zadania 
związkowego ruchu sportowego 


!wywać przez kulturę fizyczną i) 
sport, a nie w sposób oderwany. : 
i Dlatego też należy zwrócić uwa- 
gę na to. by członkowie zrzec- 
szeń brali udział w szkoleniu 
prowadzonym w zakładzie pra- 
cy przez organizacje związkowe, l 
polityczne lub młodzieżowe. Sa- 
me zaś winny wpływać i wy- 
chowywać swych członków po- 
przez kadrę trenerską i instruk- 
torską. wzmacnianie dyscypliny 
sportowej. powiązanie prac ko- 
ła z działalnością kuturalno- 
oświatową, zajęciami świetlico- 
wymi itp. 


Wykonanie tych zadań moż- 
liwe będzie wtedy. kiedv aktyw 
sportowy zmieni dotychczasowy 
styl pracy. zacznie pracować 
według długofalowych planów 
pracy i zrozumie. że każdy dzia- 
łacz sportowy w zrzeszeniu jest 
jednocześnie aktywistą związko- 
wym. wykonującym swą pra- 
cę na odcinku sportowym. 


NAJWAŻNIEJSZE ZADANIA 


Na naradzie podano również 
najważniejsze zadania na naj- 
bliższy okres działalności zrze- 
szeń. Są to: realizacja Jednoli- 
tego Kalendarza Sportowego, 
Swięto Kultury Fizycznej. któ- 
re stanowić będzie eliminację i 
'sprawdzian przygotowań do 
Zlotu Młodych Przodowników - 


W przededn 


LUTYM, marcu, kwietniu, 

i maju odbywały się we 
wszystkich wioskach, gminach, 
powiatach i województwach e- 
liminacyjne zawody sportowo- 
strzeleckie. Wzięło w nich u- 
dział przeszło pół miliona za- | 
 wodniczek i zawodników. Nie- 
jednokrotnie zawody te wykra- | 
czały poza ramy „SP“ i obej- 
mowały swoim zasięgiem star- 
sze społeczeństwo. 


ZZL, A ZE R 


| 
| DOSKONAŁE WYNIKI 
ELIMINACJI 


Wyniki uzyskane w zawodach 
sportowo-strza.eckich przeszły 
najśmielsze oczekiwanie. W 
| trakcie zawodów wyłoniło się 
| wiele młodych, świeżych talen- 
tów. które nie tyiko poważnie 
AERO dotychczasowym „mi- | 
strzom' į „rekordzistom* „SP“, 
ale niejednokrotnie  zdecydo- 
wanie ich przewyższają. 

Juras Henryk Pławka z gmi- 
ny Skępe, powiat Świebodzin. 
woj. zielonogórskie, uzyskał w. 
i strzelaniu z karabinka spcorto- 
Ey 40 punktów na 40 mo- 
zlrwych. Takim samym wynie | 
lkiem mogą pochlubić się juna- 
cy: Jan Piziorny, Antoni Żab- 
czyński i Stanisław Wróbel, o- 
ivaz wielu. wielu innych. 


| a ZZ ZZ Z 
—— EZ 


bicie rekordu 


Budowniczych Polski Ludowej, 
szkolenie kadr aktywistów, wy- 


.odrębnienie administracyjne du- 


zych obiektów sportowych, or- 
ganizacja młodzieżowych szkół 


' sportowych. 


W najbliższym też czasie 


wszystkie jednostki sportu zwią- | 


zkowego rozpoczną opracowanie 
budżetów na rok przyszły (bud- 
żety.opracowywane będą oddol- 
nie. a więc zaczynając od kół 
sportowych) i zadań organiza- 


cyjnych, gdyż od 1953 r. limi- | 


ty klasyfikacyjne i SPO nie be- 
aą opracowywane przez GKKF, 
lecz przez zrzeszenia. 
Dyskusja, 
dotyczyła tematu 
zbyt małym stopniu wskazała 
na trudności jakie wraz z no- 
wymi zadaniami stanęły przed 
sportem związkowym. Gorzej. 
bo tylko nieliczni aktywiści sta- 
rali się wskazać na sposoby po- 
konania tych trudności. 


Dlatego też konieczne jest. 


aby prezydia wszystkich Rad | 


Głównych szczegółowo jeszcze 
raz przeanalizowały wszyst- 
kie stojące przed nimi proble- 
my i niezwłocznie zabrały się 
do ich realizacji. nie zapomi- 
nając naturalnie i o zadaniach 
bieżących, planowych: 


(Kiw) 


rzucie granatem, skoku w dal 


i biegach. 

I tak np. Junak Rabiega z 
gminy Szmigiel, powiat Ko- 
ścian, rzucił granatem 77 m. 
Junak Zygmunt  Suszko sko- 
czył w dal 6 m 20 cm. Junak 
Marian Wajs z gminy Jedwab- 
ne, pow. Nidzica, przebiegł dy- 
stans 100 m w czasie 13,8 s. 


Wyniki, uzyskane podczas 
zawodów eliminacyjnych, po- 


zwalają żywić uzasadnione 
nadzieje, że V Ogólnopolskie 
Zawody Sportowo - Strze- 


leckie o Mistrzostwo  Powsz. 
Org. „Służba Polsce", które 
odbędą sie w Szczecinie w o- 
kresie od 15 do 22 czerwca 
1952 r., przyniosą wiele nie- 
spodzianck. 


PORICIE REKORDU ..SP" 
NIE JEST ŁATWE 


Oczekiwać należy. że w ta- 
beli rekordzistów „SP“ pojawią 


niki. A trzeba tu dodać, że po- 
„SP“ nie jest 
sprawą łatwą. 


Jest rzeczą wątpliwą, czy u- 
da sie poprawić tak świetne 
wyniki, iak na przykład wynik 
Junaxa Hieronima Paukszto w 


strzelaniu bojowym z karabina 
na 100 m (99 punktów na 100, 
możliwych), czy Bolesława Wa- | 


| DZIEWCZĘTA 
NIE USTĘPUJĄ CHŁOPCOM : 


Jest rzeczą charakterystycz- 
ina. iż dziewczęta bynajmniej ; 
nie ustepowały chłopcom, lecz | 
„nawiązywały z nimi równorze- | 
dną walkę. Junaczką Krystyna 
Szczunak z powiatu Węzrów. . 
woj. warszawskie, uzyskała 39. 


punktów na 40 możliwych. : 
Nlewie.e gorszym wynikiem 
(38 pkt) szczycą się junaczki ; 


Bronisława Gerel z Mielca i Sa- | 
bina Zubvlewicz z Kopytnic. ` 
Dobre wyniki osiągnięto takżA 
w pokonywaniu toru przeszkód, 


silewskiego w strzelaniu do- 


kładnym z karabinka  sporto- 
wego na 50 m. 
Natomiast należy oczekiwać 


poprawienia wyniku w strze- 
laniu dokładnym z karabina na 
100 m dla junaków, który jest 
o 1 punkt gorszy niż rekord ju- 
naczek w tej sameł konkuren- 
cjii w strzelaniu dokładnym z 
karabinka sportowego na 50 m 
dla junaczek i junaków, oraz w 
strzelaniu z pistoletu dla kadry 
żeńskiej i meskiej. 


lO Puchar Zlotu 


Budowlani Chorzów i Ogniwo Kraków 
mają w niedzielę trudnych przeciwników 


Sytuacja w Il lidze bez zmian 


Budowlani Chorzów — CWKS |belę IT.ligową interesuje nas przede 


i 


ZA R walka Budowla- 
nych Chorzów z krakow- 
skim Ogniwem o prawo walki 
w finaie Pucharu Zlotu trwa 
nadal. Obie te drużyny odnio- 
sły w niedzielę zwycięstwa 1 
prawdopodobnie na wynik cze- 
kać bsdziemy musieli do bez- 
pośredniego spotkania tych ze- 
społów, które odbędzie się 12 
bm. w Chorzowie. 


Przodownicv drugiej 
mieć będą w najbliższą nie- 
dzielę wcale niełatwych prze- 
ciwników. Do Chorzowa wyje- 


która nie zawsze  ;dqżą zespół CWKS, a do Krako- 
narady. W:'wa poznański Kolejarz. 


Ewen- 
tualne zwycięstwo CWKS prze- 


l 
grupy 


sądziłoby już sprawę pierwsze- . 


go miejsca w tej grupie, gdyż 
różnica dwu punktów (przy jed- 
noczesnym zwycięstwie Ogniwa) 
byłaby już nie do odrobienia. 
Zestawienie par w najbliższą 
niedzielę 8.6 jest następujące: 


OWKS Kraków — Unia Cho- 
rzów 1 


Kolejarz W-wa Ogniwo 


Bytom 


Górnik Radlin — Włókniarz 
Łódź. 


niedzielę pełna stawka: 


Grupa I: Gwardia Szczecin = 
Gwardia Słupsk, Gwardia Byd- 
goszcz—Sta! Poznań, Kolejarz Torun 
— Kolejarz Bydgoszcz. Kolejarz Le- 
szno Kolejarz Gdańsk, Stal 
Gdańsk — OWKS Toruń. 


Grupa II: Lotnik W-wa — Kole- 
jarz Olsztyn, Włókniarz Radom 
Spójnia Tomaszów, Stal Starachowi- 
ce — Gwardia W-wa, Włókniarz Cho 
daków—wWłókn.iarz Widzew. Spójnia 
W-wa — Gwardia Białystok. 


Grupa III: Górnik Wałbrzych 
Stal Sosnowiec. Górnik  RadziBn- 
ków — Górnik Zabrze, Górnik By- 
tom — Górnik Knurów, Sta! Lipiny 
— Budowlani Opole, Sta! Wrocław 
— Stal Zielona Góra. 


Grupa IV: OWKS Lublin — Włók- 
niarz Chełmek, Ogniwo Częstocho- 
wa — Budowlani Przemyśl, Ogniwo 
Tarnów — Gwardia Lublin, Stal No- 
wa Huta—wWłókniarz Krosno, Włók- 
niarz Kraków — Gwardia Kielce. 


Jest to ostatnia niedziela pierw- 
szej rundy rozgrywek II ligi. Zale- 


 głe spotkania odbędą się 12 czerwca, 


Budowlani Gdańsk — Gwar- 


dia Kraków 
Ogniwo Kraków — Kolejarz 
Poznan 


mistrzostw PO Służba Polsce 


Bardzo zaciętej walki, a więc 
i dobrych wyników spodziewać 
się należy w  konkurenciach 
lekkoatletvcznych, jak tor prze- 
szcÓód, biegi krótxie (60 1 100 
metrów) i średnie (500 i 1000 
metrów), rzut granatem i skok 
w dal. 


Miarą znaczenia Zawodów o 
Mistrzostwo „SP“ jest między 
innymi fakt, iż nagrody prze- 
chodnie ufundowali Prezes Ra- 
dy Ministrów Józef Cyrankie- 
wicz, Minister Obrony Naro- 
dowej Marszałek Polski Kon- 
stanty Rokossowski, Przewodni- 


.czący Głównego Komitetu Kul- 


tury Fizycznej Józef Faruga, 


Przewodniczący Zarządu Głów- 


sie nowe nazwiska i nowe wy- | 


nego Związku Młodzieży Pol- 
skiej Władysław Matwin i Ko- 
mendant Główny Powsz. Org 
„Służba Polsce“ płk. Aleksan- 
der Sław. 


POD HASŁAMI ZLOTU 


Tegoroczne Ogólnopolskie Za- 
wody Sportowo Strzeleckie 
przypadają w okresie, kiedy 
ca?a młodzież polska z zapałem 


|i entuzjazmem przygotowuje się 


i 


do Zlotu Młodych Przodowni- 
ków - Budowniczych Polski Lu- 
dowej. Nic więc dziwnego, że i 
Zawody przebiegać będą pod 
hasłami zbliżającego się Zlotu. 


Ponad 
i zawodników nie bedzie 
szczędziło trudu, aby dobry- 
mi wynikami na torze prze- 
szkód. bieżni. skoczni, rzutni 
i strzelnicy godnie, po zetem- 
powsku, powitać Zlot. 

Ponad tvsiąc uczestników 
zawodów będzie walczyło w 
sportowej, szlachetnej atmo- 
sferze 0  7aszczytną palmę 
pierwszeństwa, a prawo do 
udziału w Zlocie Młodych 
Przodowników. 


Tomasz Czabanowski 


Zawodnicy startujący w%jegu na 1500 m w czasie zawodów w Lipsku wpadii na ostatnią 


—— 


i Rn 


tysiąc zawodniczek 


15 czerwca i 6 lipca. 


Mecze niedzielne nie powinny 
przynieść poważniejszego przegru- 
powania w tabelach wszystkich 
czterech grup II ligi, gdyż liderzy 
spotykają się z zespołami słabszymi, 
zajmującymi dalekie lokaty. 


| 


| 


i 


| doczny 


| 
| 


| 
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| wszystkim pozycja ceksligowców. 


w tym roku jest ona prawie laka 
sama jak w latach ubiegłych. Dru- 


W drugiej lidze wyjdzie w  ?Yny, które były kiedyś w I lidze 


zajmują czołowe pozycje. I tak w 
grupie pierwszej na czele znajduje 
się poznańska Stal. w czwartej dwa 
pe:'wsze miejecą zajmują Ogniwo 
Ta:nów 1 krakowski włókniarz. 
Preiendentem na lidera w grupie II 
jest Wickniarz Widzew. 

A pozostale, byle ligowe drużyny? 
Gwardia Szczecin przechodzi wi- 
kryzys i wylądowała na 
ostatnim miejscu I giupv. Górnik 
Bytom zajmuje środkową pozycję w 
grupie III. 

Jeśli chodzi o kandydatów do 
pierwszej ligi z ub. roku to tylko 
Gwardia warszawska moralny lider 
drugiej grupy gra na tym samym 
poziomie. gorzej jest z Górnikiern 
Walbrzych, który zajinuje obecnie 8 
miejsce w swej grupie. 


A oto pretendenci do pierwrzego 
miejsca w swych grupach: grupa I 
— Stal Poznań. Kolejarz i OWKS 
Toruń: grupa II — Gwardia W-wa, 
Lotnik W-wa i Włókniarz Widzew, 
grupa JII — Budowlani Opole. Stal 
Sosnowiec i Górnik Radzionków; 
grupa IV — Ogniwo Tarnów i Włók- 
niarz Kraków. 


Warto zaznaczyć, że poziom dru- 
kiej ligi jest w tym roku wyjątko- 
wo wyrównany. Bardzo rzadko zda- 
rzają się wysokocyfrowe  zwycię- 
stwa. a jedynym zespołem który nie 
oddał punktu jest stołeczna Gwar- 
dia. Na drugim miejscu pod wzglę- 
dem straconych punktów znajdują 
się Budowlani Opole — 2 pkt. a da- 


Kilka zaległych spotkań nie be-|! lej — Ogniwo Tarnów 1 Włókniarz 


dzie miało również większego wpły- 


| wu na układ sil na półmetku. 


iu sportowo-sirzeleckich 


Zawsze Ilekroć spoglądarny na ta- 


am 


| 
| 


Widzew po 3, Stal Poznań. Stal So- 
snowiec, Górnik Radzionków i Włó- 
kniarz Kraków po 4 pkt. 


Sekcji Tenisa Stołowego 
i niektórym innym działaczom 


odpowiedź 


Referat Skarg i Zażaleń 
GKKF przesłał nam odpo- 
wiedź Sekcji Tenisa Stołowego 
GKKF na nasz artykuł o mi- 
strzostwach ping-pongowych 
Polski, które rozegrano w 
pierwszych dniach kwietnia 
br. w Lublinie. 

Zanim przejdziemy do meritum 
sprawy meic pytanie pod adre- 
s'm wyżcj wymienionego refe- 
ratu, a mianowicie w jakim ce- 
lu przetrzymał odpowiedż Sekcji 
od 19 kwietnia br. do 21 maja br. 
Czy po to aby napisać trzy wier- 
sze listu przewodniego? Bo prze- 
cież sprawy ze swej strony ani 
nie zbadał, ani do odpowiedzi 
Sekcji nie  ustosunkował Się. 
Czyżby referatowi nieznany był 
przepis ustawy o obowiązku od- 
powiadania na krytykę w ciągu 
miesląca? 

A teraz wracajmy do sa- 
mej odpowiedzi. której warto 
poświęcić więcej miejsca — 
jako  charakterystycznej dla 
pewnego, zresztą wyrażnie za- 
nikającego typu, naszych dzia- 
łaczy. 

Nasz artykuł wyraźnie nie 
spodobał się Sekcji. Kwestio- 
nuje ona właściwość tytułu, 
prawdziwość faktów, ocenę 
organizacji, oraz wysunięte 
wnioski — w ogóle wszystko 
od góry do dołu. Odpowiedź 
jest przy tym pełna złośliwo- 
ści i tego nieznośnego tonu, ja- 
ki cechuje postawę ludzi obra- 
żających się za każdą krytykę 
i zadufanych w sobie bez gra- 
nic. 

Przecież jeżeliby nawet 
sprawozdawca .,Przeglądu Spor 
towego' pomylił się w ja- 
kimś szczególe. dał nietraf- 
ną ocenę pewnych decyzji lub 
wysunął jakieś niesłuszne 
wnioski, można by to spokoj- 
nie wyjaśnić i udowodnić swo- 
ja rację. dodając przy tym ze 
swej strony jakie zauważono 
niedbciągnięcia i co można by 
usprawnić. 

Tak postępuje każdy delia- 
łacz, który spotyka się z kry- 
tvką i jest pewny swych 
osiągnięć | świadom popelnio- 
nych błędów. 

Innv rodzaj odpowiedzi. z 
gatunku omawianych w tym 
artykule, sugeruje po pierwsze, 
że jej autorzy nie znoszą kry- 
tvki, co jest samo w sobie nie- 
pokojące. a po drugie... że 
krytyka trafiła po prostu w 
czułe miejsce, że było w niej 
sporo, jeżeli nie cała racja. 
1 Czy należało łączyć mi- 

strzostwa indywidualne z 
drużynowymi, co motywuje 
Sekcja kwestią oszczędności? 

Nigdy nie za mało troski o 
oszczędność, szczególnie w na- 
szym ruchu sportowym, gdzie 
tradycje pod tym względem 
nie są najlepsze. Ale czy to 
oznacza, że każda oszczędność 
jest pożyteczna i uzasadniona? 
Na tej samej zasadzie można 
by zarządzić, żeby np. piłkar- 
ska drużyna Kolejarza W-wa, 
przybywająca do Krakowa na 
mecze ligowe grała w sobotę 
z Ogniwem, w niedziele z 
Gwardią, a w poniedziałek z 
OWKS-em, żeby trzy razy do 
Krakowa nie przyjeżdżać. 
Trzeba przecież zawsze brać 
pod uwagę dobro mistrzostw 


z morałem 
Czy argument, że mistrzo- 


z stwa świata odbywają się 
łącznie w konkurencji indy- 
widualnej jak i drużynowej 
jest przekonywający” 


Po pierwsze nie każdy sy- 
stem rozgrywek o mistrzostwo 
świata mamy obowiązek trak- 
tować jako wzór idealny i go- 
dnv naśladownictwa. Nie je- 
steśmy wcale przekonani, czy 
wszystkie założenia, którymi 
kierują się federacje między- 
narodowe przy ustalaniu za- 
sad rozgrywek zasługują na 
mechaniczne przenoszenie ich 
do naszego sportu. Po drugie 
mistrzostwa świata trwają dla 
obu konkurencji dłużej niż 
pięć dni (jak u nas w Lubli- 
nie) przy czym startujących 
jest mniej. a zatem zmęczenie 
graczy nie występuje tak 
szybko. 


3 Czy gracze musieli przez 
kilkanascie godzin  dzien- 
nie brać udział w rozgryw= 
kach, czy też grali tylko około 
4 godzin dziennie? 

Sekcja ma rację — faktycz- 
nej gry dla jednego zawodni- 
ka było około 4 godzin dzien- 
nie, ale czy to osłabia nasz za- 
rzut o wyczerpaniu, jeżeli za- 
wodnik musiał stale przeby- 
wać na sali i stawać do walki 
najwyżej z przerwami godzin- 
nymi. Jest faktem, że brał u- 
dział w rozgrywkach od rana 
do późnego wieczora (jednak 
nadal twierdzimy, że rozgryw- 
ki kończyłv się bliżej 24 niż 
22 jak pisze Sekcja). 


Jak z powyższego widać, 
uwagi naszego sprawozdawcy 
bvły umotywowane, a co naj- 
mniej zasługiwały na rzeczo- 
wą dyskusję. Szczególnie — o 
czym Sekcja .taktownie*” mil- 
czy, nie znajdując widać argu- 
mentów — że zawodnicy byll 
rzeczywiście przemęczeni, ©0 
było widoczne I co sami oni 
podkreślali. 


Dla scharakiteryzowania dra- 
żliwości autorów odpowiedzi 
przytoczymy. że raził ich w 
naszym artykule nawet tvtuł 
(Drużynowy maraton ping- 
pongowy). Co w nazwie „ma- 
raton“, związanej z klasyczną 
konkurencją sportową znaleźli 
działacze Sekcji „nie licujące- 
go“ z imprezą lubelską, pozo- 
stanie tajemnica ich „wysubli- 
mowanych“ gustów. 

Na końcu odpowiedzi auto- 
rzv zamieścili serie demago- 
gicznych uwag o prasie spor- 
towej w rodzaju „ujemny 
wpływ na dalszy  rozwój', 
„podrywanie autorytetu“, 
zniechęcanie działaczy 
łecznych* itp. Czyli 
śpiewki wrogów krytykl. 


My sądzimy, że ujemny 
wpływ na rozwój sportu ma 
taki właśnie stosunek do 
krytyki prasowej jaki zapre- 
zentowała Sekcja Tenisa Sto- 
łowcgo, że jest to nic innego 
jak właśnie podrywanie aute- 
rytetu naszych działaczy. że w 
rezultacie krytyki zniechęcą 
się do pracy tylko tacy dzia- 
łacze, którzy niczego się nie 


spo- 
stare 


~ dopieroazaczynają biegać rozegrane zostały jakieś ETT prostą. Polacy są na 5 (Werbliński) i 6 (Potrzebowski) pozy cjach. Obaj poprawili na finiszu i faktyczne możliwości za- nauczyli o nowym stylu pracy 
Ine 5000 m. dotychczas zaś dy  międzyklubowe, między- J. Samulski miejsca, przy czym Potrzebowski wyprzedził Werblińskiego. gęszczenia rozgrywek. i nie chcą nauczyć... 
| W DZE mao Z ŘE mj b 
ików lekhkoatletó bież i ) 
U e 
10 najlepszych wyników lekkoatletow w bieżącym sezonie 
100 m 200 m 400 m 800 m 1500 m 3000 m , 5000 m | 1 
R : f 10 m pł. 
h e Kiszka — 10,5 — 1930 R.P. Stawczyk — 21,2 — 1949 | R.P. Gąssowski — 48,3] — 1937 R.P. — OW a Y a n . Aa a = zy —, L3I2 R.P. Kusociński — 3:18,8 — 1532 | R.P. Kusociński — 14:24,2 — 1838 R.P. Schmidt — 15,2 — 1838 
I min. =— 10,8 | min. — 21,8 | I min. — 48,8 I min. — 1:34, | a mninga <253.0 ETA a agag. D mMin. — 1:58,0 II min. — 15,3 
1. | Q i > A G , - — 8.38,A | 
| 2 Stawczyk, AZS — 10.8 1. Stawczyk, AZS — 21,8 1. Mach I, Rud. — 499 1 potrzapowsk. AZS — „A $ ZORBA a. AZS — 359,2 2, Krzyszkowiak, CWKS  —8:39.0 |L Graj, Gw. — 11:58,2 | 1. Ogloblin, CWKS — 15,6 
viszka, Unia == š a Mac 5 ua. — U 2. LIDSKI, ae — 43), | a g . 34,8 a ` . add dy Ga” Ke A ! =- SZWAaIrĘ£OL, ` — 15:05,6 2. kardaś 'KS imd 
y Kiszka, 10,8 2. Mach 1, Bud 22,0 2. Lipski, AZS 49,9 2. Werhliński, Gw al p: e e — 23A 3. $zwargot, CWKS — 8:464 2 S t CWKS 6 | © CW 15,6 
4 Kucharski, Bud. — 10,9 3. Kiszka, Unia — 22,5, 3. Kordan, Sp. — 50,1 3. Jackiewicz. Gw. na aaa] WE anuo Ski? AZS RNB | , Waal M „gg 3 Krzyszkowiak, CWKS  — 15:15,8 | 3. Wolski, Gw. — 15,8 
3. Buhi, Gw. — 10,3 4. Nilski, Gw. — 22,3 1. Gralka, Gorn. — 50.8 | 4. Korban, Sp. = 1:56, 1 1. Żbikowski, Kol. = 3:38,3 i yec 4. dac — 8:42,6. 4 Jodlowiec, CWKS — 13:44,2 | 4. Gralka, Górn. _ — 16,6 
e Ucheński, Gw. — 10,8 5. Budzyński, Ogn. — 225 5. Werhbliński, Gw. — 51,2 5. Kasprzycki, Sp. FE 1:57,2 , 5. Wideł, Ogn. — 3:38,6 5. Mańkowski, Bud. — 8:48,0 5, Rusek, Kol. — 15:47,8 | 5. Durajski, Włókn. R 
+ Budzyński, Ogn» — 10.8 6. Ruhi, Gw. — 22,6 6. Makomaski, Ogn. — 512 6. Widell, Ogn. WPA E e a ra” = A:58,1 p £. a Ozn — 8:38,2 6. Górski.Gw. — 16:07, | 6. Piotrowski, Ogn. — 16,2 
a „ntonowicz, CWKS — 11,0 7. Werbliński, Gw. — 22.8 | 3. Potrzehowski, AZS — 513 7. Lewandowski. AZS — 1:57,8 (7. Kfełczewski, CWKS — 3:59,2 7. Olesiński, CWKS — R8:48,1 , 7. Śmigielski, CWKS — 16:16,8 | 7. Tulecki, Włókn. — 16,4 
g Czajkowski. AZS — 11,0 8. Czajkowski, AZS — 32,8 A. Kasprzycki, Sp. — 51,4 8. wituiski, Kol. — 1:58,2 , 8. Kloc, Ogn. — J1:59,4 8. Rielas, Gw. — 8:48.6 . 8. Osiński, Unia — 16:18,4 | 8. Makowski, Kol. — 16.6 
da. Werbliński, Gw. — 11,0 9. Grałka, Górn. — 22.9. 9. Rariecki, Sial — 51.6 4. Szwargot, CWKS — 1:58,2 9. Mańkowski, Rud. — 3:59,8 9. Chromik, Górn. — 8:528! 8, — 9. Michalski, Ogn. — 14,8 
Wojtowicz, Sp. — 11,0 | 10. Antonowicz, CWKA — 23,9 | 10. Lewandowski, AZS — 52,1 10. Mańkowski, Bud. — 1:38,4 | 10. Kuśmirek, Gw. — 3:59,8 | 10. Chomiczewski, CWKS — 8:54,8 ' 10. — 16. Krzesiński, Sp. — 16,9 
ZANE EC O 
n KULA i DYSK OSZCZEP j 2 pie W DAL | wzwyż TYCZKA TROJSKOK 
n — Łomowski — 16,15 — 1952 R.P. Lamowski — 47,16 — 198 RP. Lokajski — 73,27 — 1936 R.P. Masłowski — 53,21 — 1832 R.P. Grabowski — 751 — 18532 R.P. — Plawczyk — 196 — 1232 F.P. Adamczyk — 418 — 19532 R.P. Wcinherg — 15,06 — 1952 
min. — 15,20 II min. — 46.00 Il min — 64,06 II mia. — 51,00 Il min. — 715 |! IL min. — 186 II mint — 400 II min. — 14,50 
1 
Ło À Ą - ; ; = 1. Masilowski, Gw. — 53,21 | 1. Grabowski, CWKS — 751 I. Lewandowski, Bud = . 
2 -Omowski, Gw. — 16.13 1. Chajnacki. Kol. — 46.10 1. Sidlo, Sp. 68,42 3 . Gw ' . . 4 7 - ski, Bud. 130 1 Adamczyk, CWKS — 418 1. Welnber Gw. — 15.66 
4. piZYŻanowski, Sn. — 15,30 | 2. Andrzejczyk,. GW. — 43,85 | 2. Radziwonowicz, Ogn. — 65,70 2. liarinata, CWKS — 41.96 2. Iwański, CW KS — 703 2, Skupny, Kol. — 186,5 2. Ważny, Ogn. — 413 2. Kowal, dy — 14.35 
4 „Pkorzeiski, CWKS — 14,03 | 3. Lomowski, Gw. — 42,90 | 3. Walczak, Stal — J9,50 | 3. Świetlicki, Włókn. — 44,33 3 Sak, AZS — 703 | 3. Spychalski, Bud. — 180 3. Janiszewski, Kol. — 4160 | 3. Gizelewski, Gw. — 13.88 
s zierutto, Ogn. — 13.60 4. Dunecki, Kol. — 42,26 . 4. Cichy, AZS — 57,93 | 4. Sobecki, Kol. — 43,32 | 4. Milewski, CWKS — 701 4. Jurewicz. Rud. — 179 4. Krzesiński, Sp. — 290 4. Zdanowicz, Górn. — 13,76 
c. n?ffman M., Kol. — 13,39 | 5. Krzyżanowski, Sp. — 41,65 | 5. Dobija, Gw. — 52,47 | 5. Hednarck, Włokn., — KEk | 5. Sporny, Stal — 681 5. Piotrowski, Sp. — 1798 5. Mucha, Górn, — 354 | 5. Laurentowski, Kol. — 13,68 
4, a„Uroczyński, Kol. — 1292 6, Harmata, CWKS — 41,13) 6. Kujawa, CWKS — 56,74 , 6. Jaworski, Kol. — (31) 6. Kowal, Ogn. — 665 6. Weinberg, Gw. — 178 c. Szelągicwicz, AZS — 312 | 6. Tuzik, Gw. — 13.61 
è zg UkKsztulewicz, CWKS — 13.31 | 7. Zochowski, CWKS — 41,42 | 1. Jarzyński, AZS — 56,18 | 7. Deja, Kol. — 40,80 | 7. Gizclewski, Gw. — 651| 7. Bieńko, Bud. — 135 4. Kukielski, Sp. = 324 | 7. Pach, AZS — 13,33 
a, £ olowski, AZS — 13,16 8. Pachoł, AZS 2 41,41 a. Garncarczyk, Unią = 85,90 A. — 8. Wawrzyniak, AZS — 648 8. Koc. AZS 125 8. — 8. Poleszczuk, AZS — 13,33 
19, go wik, Gw. — 13,00 a. Wachowski, Kol. — 40,64 9. Glemp, Kol. — 53,02 $. — 9. Nowak, Sp. — 64? 8. Cecula. Bud. 175 9. ~m 8. Wawrzyniak, AZS3 = 13,27 
anc, Włókn, — 12,96 | 10. Grosse, CWKS æ 39,91 | 10. Płatek, Ogn. — 53,46.| 10, ~a 10. Bagiński, GW, ~ 646 | 10. Bagiński, GWe 175 10. «= 10. — 
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PARYŻ 


Osterberger ustanowił re- 
kor Francji w rzucie mło- 
tem wynikiem 52.95. Na tych 
samych zawodach Sillon sko- 
czył o tyczce 420, a Bonino 
przebiegł 100 m w 10,6. 


* 


Arene wygrala 100 m st. dow. 
kobiet w 1:08, 2) Vouaux — 
1:13,1. 100 m st. dow. męż- 
czyzn wygrał Eminente 
565,2, a 200 m st. dow. — Blioch 
— 2:14,8. 


= 

Międzynarodowy turniej ko- 
gzykówki męskiej rozegrany w 
Valence zakończył się sukce- 
scm Finlandii, która wygrała 
wszysikie mecze: 2 Anglią 
33:24, ze Szwecją 35:19 z Ho- 
łandią 26:22, z Francją 32:18. 
Drugie miejsce zajęła Holan- 
Qia — 3 zwycięstwa. trzecie — 
Szwecja — 2 zwycięstwa, 


Najlepszy pływak francuski 
Bozon pobił należący do nie- 
go rekord Europy na 200 m 
zt grzbiet., uzyskując 2:20,7. 


LOZANNA 


Piłkarze szwajcarskiego klu 
bu Lozanne zremisowali z lon- 
ayńskim Arsenałem 2:2. 


STUTTGART 


W czasie zawodów w Stutt- 
garcie Wolff rzuclł młotem 
58.64, a Werner uzyskała W 
dysku 44.33. Luegg. który u- 
zyskał na 1.500 m 3:48.0. prze- 
biegł wtedy 800 m w 1:59,6, a 
1.000 m w 2:32,5. W tym sa- 
mych zawodach dwaj sprinte- 
tfzy zachodnio-niemieccy Fut- 
terer į Geister doznali kon- 
tuzji. l 


TUNIS 


Courtet - Chabot skoczyła w 
dal 558. a Margot rzucił mło- 
tem 51.00. 


BUDAPESZT 


Tytuł mistrzów Węgier w 
zapasach zdobyli: papierowa 
— Barynay, musza — Hodos, 
Diórkowa — Polyak II, lekka 
— Tar, półśrednia — Szilva- 
esi, średnia — Gyvrits, pół- 
ciężka — Kovacs i ciężka — 
Soltesz. Mistrz wagi półśred- 
Niej Szilvassi zdobył ten ty- 
tuł po raz dziewiąty. 


* 


Tytuły mistrzów Węgier w 
dźwiganiu ciężarów zdobyli: 
musza — Porubszky — 2625 
kg, piórkowa — Nagy — 285 
kg, lekka — Ambrozy — 305 
ka, półśrednia — Varga 335 
kg. średnia Horvath — 
330 kg. półciężka — Buronyl 
—. 345 kg, ciężka — Toih — 
855 kg. 


W Budapeszcie rozegrane zo 
siało  rewanżowe spotkanie 
piłkarskie między drużyną mi- 
strza Węgier Honved a czo- 
łowym zespołem austriackim 
Wackerer. 

Spotkanie zakończyło się po- 
nownym zwycięstwem We- 
krów 4:2 (1:1). Bramki zdoby- 
li: dla drużyny węgierskiej — 
Kocsis 2 oraz Puskas — 2 
(obaj z rzutów karnych), dla 
drużyny austriackiej — Wag- 
her i Haumer. 

W pierwszym spotkaniu tych 
drużyn rozegranym 31 maja w 


„gi Honved zwyciężył 
a. 

ALGER 
Rekord Afryki Północnej 


na 400 m st. dow. ustanowił 
illion wynikiem 4:45,8. 


SOFIA 


TY 


O dalszych postępach pły- 
Waków bułgarskich świadczą 
ch nowe osiągnięcia. Po do- 
Skonałym wyniku Ginczewa 
ùa 100 m st. dow. (57,7), Biol- 
tew ustanowił rekord Bulga- 
rii na 100 m klas. wynikiem 
10,5, 


RZYM 


Wloska Federacja Kolarska 
Wydała zarządzenie nakazujące 
s ZYstkim kolarzom,  SZOSO- 
m i torowym, noszenie w 
tasie zawodów kasków 0- 
Aronnych. 


* 


ua pływalni 33 m Pedersoli 
Yskał na 100 m st. dow. 59,0. 


AMSTERDAM 


AJ eez piłkarski Holandia — 
Stria B zakończył się zwy* 
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"grane zostaną 4 mecze Ćwierć 
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cięstwem Holendrów 3:2 (2:1). 
— Strzelcami bramek byli: UX/ ZAWODACH "kolarskich 
dla Holandii Bennaers — 2 i "' nie będę startował, ponie- 
Mommers, dla Austrii Wag- waż mało jeżdziłem w tym ro- 
ner — 2 (w tym jedna z kar- ku, w trójboju SPO nie mam 
nego). wielkich szans, ..ale na sztafe- 
| ty to się szykuję. Muszę jechać 
* |do Warszawy wraz z moim ze- 
Czternastoletnia MHolenderka społem fabrycznym — powie- 
van Brenk uzyskała na 400 m dział nam Jan Piskora. robotnik 
st. dow. 5:30,0. Grzbietowiec huty Ferrum z Katowic. 


van Veen przepłynął 100 m st. 
; | Takich młodych robotników 
grzbiet. w 1:07,9. jak Jan Piskora jest wielu. Za- 


razili się „bakcylem”* sporto- 
wym, ciągnie ich na boisko. Nie 
KIJÓW | osiągnęli jeszcze wyczynowego 
| poziomu, nie mogą jeszcze 
| współzawodniczyć z Łomow- 


| skim, Grajem czy Grabowskim, 
Basałajew ustanowł nowy ale chcą biegać, skakać, rzucać; 
rekord Ukrainy w biegu na | chcą czynnie uprawiać sport. 


o UG" akc a + | Dla tych, którzy objawiają 
specjalne zainteresowanie kon- 
|kurencjami biegowymi, powsta- 

ła realna możliwość udziału w 
LENINGRAD | wielkich i poważnych zawodach 
| — w biegach sztafetowych, któ- 


Spotkania najsilniejszych te- 
'sistów ZSRR odbywają się 
w dwóch grupach, seniorzy w 
Leningradzie i juniorzy w 
Tallinie. M. in. w Leningra- 
dzie Andrejew pokonał Kor- 
czagina 2:6, 6:1, 6:0. 2:6, 6.3, 
a Niegrebieckij Fridlanda 6:2, 
2:6, 6:3, 4:6, 6:4. 

Najbardziej zażartym spot- 
kaniem był mecz pomiędzy 
Ozierowem a Andrejewem. W 
pierwszym secie prowadzil 
Ozierow 5:2, ale Andrejew 
przejął in'cjatywę i doprowa- 
dził grę do stanu 6:5 na swoją 
korzyść. Jednak Ozierow zdo- 
łał skoncentrować się i dzięki 
lepszym wolejom wygrał seta 
10,8. Następne sety po emo- 
cjonującej grze wygrał Ozie- 
row 6:4, 9:7. 

Omal nie doszło do niespo- 
dzianki w spotkaniu mistrza 


W NADCHODZĄCĄ niedzie- 
" lẹ zaplanowane są trzy 
spotkania bokserskie o e 
nowe miśtrzostwa zrzeszeniowe 
I reprezentacji. W meczach tych | 
nie wezmą udziału zawodnicy 
przebywający na obozie we 
Wrzeszczu. 

W Warszawie o godz. 11 w. 
hali Mirowskiej staną na prze- 
ciw siebie zespoły Gwardii i 
CWKS. Walki będzie prowadził 
Twardowski, a funkcje punkto- | 
wych spełniają: Dziura, Urba- | 
niak i Denys. 

Obie drużyny mobilizują swe 
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UŻ tylko parę dni dzieli nas 
od emocjonujących wyści- 
gów ślizgaczy, które odbędą się 
na Wiśle, w Warszawie, w nie- 
dzielę po południu. Na przysta- 
niach zrzeszeń, które wystawia- 
ją swych zawodników, jestes- | 
my świadkami ostatnich przy-. 
gotowań. Co chwila od pomostu | 
odbija jakiś ślizgacz udając się 
na próbę lub trening, by po 
powrocie znów być poddanym 


Gruzji Urajewskiego z Niegre- najlepsze rezerwy. W zespole 
tach, | (rezerwa Potocki). W koguciej 
Korczagin zwyciężył mistrza WYStAPi zawodnik tej miary co 
Turniej zakończył się zwy- 
cięstwem mistrzów Związku 
turniej bez porażki. bruic SZykują się 
miejsce zajęli Andrejew i Fi- J 
do walki 
| 1 
W turnieju czołowych teni- JS 
ce wyniki: gra pojedyncza 
mężczyzn: Zabrodsky — Vrba 
Jłoleckova 6:1, 6:3; gra pod- 
wójna mężczyzn: Stoian, Sa- 


bieckim. Urajewski został po- Gwardii w muszej będzie star- 
konany dopiero po pięciu se- tował przypuszczalnie Łakomy 
Ukrainy Fridlanda 2:6, 4:6, 
4:5, 6:3, 6:4. | 6 
Radzieckiego Ozlerowa i CA Gad y 
wiriny. Zwycięzcy ukończyli 
lippowa (po jednej porażce). 
PILZNO | ma Wiśle 
sistów CSR w spotkaniach fi- 
nałowych uzyskano następują 
1:6, 6:0, 6:3, 0.6, 6:1, gra po- 
jedyncza kob'et Zackova 
sek — Kundsfcid, Zabrodsky 
6:3, 8:6; gra micszana: Elgro- 


va, Javorsky —  Toulova, dokładnym oględzinom. aAA 
Kundsfeld 9:11, 6:3, 6:4. cji technicznej i ewentualnym 
- naprawom. 


Największe ożywienie panuje | 
w Kolejarzu i u Budowlanych. 
Te dwie sekcje motorowodne. 
wiodące prym na Wiśle, są naj- | 
grożniejszymi  konkurentkami | 
do Pucharu Expressu. Czy Chy- 
bowski z Kolejarza obroni swoj | 
zeszłoroczny tytuł zdobywcy. 
pucharu? Czy może zmuszony 
będzie do kapitulacji przed ko-. 
` legą klubowym, lub konkuren- | 
k tem z Budowlanych? Oto 
pytanie które nie schodzi z ust. 

W Moskwie rozpoczęły się warszawskim " motorowodnia- 
mistrzostwa piłkarskie stolicy kom. 

ZSRR. W mistrzostwach bie- Tego roku liczba startujących 
rze udział 350 drużyn. będzie 2 razy większa niż w 

i roku ub. i wahać się będzie w. 
granicach 25 ślizgaczy. Ten, 
wzrost stanu  liczebnego jest. 
wielką zasługą warsztatu PANN 
| produkującego GAD'Y — silni- 
ki polskiej produkcji, nie ustę- | 
pujące w riczym silnikom za- | 
granicznym. 

Ostatnie miesiące, to okres 
wytężonej pracy warsztatu do- 
świadczalnego i tylko wielkie- 
mu wysiłkowi całego zespołu, 
z inż. Gajęckim (konstruktorem 
GAD'a) i kierownikiem ośrod- 
ka W. Malym na czele, należy 
zawdzięczać zapewnienie tej ilo- | 
' ści wysokogatunkowego sprzę- | 
tu na niedzielną imprezę. 
Warsztat nie zrażał się trud- 
nościami i wytężył wszystkie 
swe siły, by plan wykonać i od- 
dać 17 nowych GAD'ów do dy- 


MOSKWA 


— M mm ANN 


Towarzyskie spotkanie pił- 
karskie między drużynami 
WWS i Skrzydła Sowietów 
(Kujbyszew) zakończyło się. 
zwycięstwem WWS 3:1. 


HELSINKI 


Tikka uzyskał na 200 m st. 
klas. 2:44,9, a na tym samym 
dystansie i w tym samym sty- 
lu triumfowała wśród kobiet 
Makela — 3:07,2. 


BUENOS AIRES 


i 


W basenie 50-metrowym 
Yantorno osiągnął na 200 m st. 
dow, 2:16, zwyciężając Galvao | 


Ai spozycji zawodników. 
Plan wykonany! Polskie 
GAD'y TWiEKAZYIY, tabor AE 
szego sprzętu motorowodne- 
KORDNE A Zo Safedziele będą wszy- 
stkie gotowe do walki o Pu- 

char Expressu. 

Piłkarze Szkocji pokonali| Wśród zawodników nie .za- 


braknie i warsztatowców, 2-ch 
startuje. kto — zobaczymy w 
niedzielę. Chwilowo, warszta- 
towcy trzymają to między sobą 
w tajemnicy. Będą jednak nie- 
wątpliwie poważnymi konku- 
rentami, znają swoje maszyny, | 
| włożyli w nie nie tylko pracę. 
ale i serce. 
(kwz) 


finałowe o puchar Davisa: 13. | 
— 15 bm. w Paryżu Francja 


Argentyna, w Bolonii Włochy - 
Anglia, w Kopenhadze Da. Obóz pływacki | 


i =" Ni h d i / e 
nia emcy zacnoanie ora7 nadal pracuje | 


14 — 16 bm. w Brukseli Bel- 
gia — Szwecja. | 
Półfinały będą rozegrane do Na Bielanach trwa w dalszym 
17 lipca br. ciągu obóz pływacki dla zawod- 
ników, którzy nie wzięli udzia- 
łu w zawodach w NRD. Na obóz. 
na który zostali powołani: Gry-| 
czykówna Urszula 1 UE U 
Dzikówna,  Kur-| 


reprezentację Danii 2:0 (0:0). 


PRAGA 


W przyszłym tygodniu roze- 


* 


XI runda rozgrywek piłkar- | ` 
skich o mistrzostwo Ligi CSR I 
przyniosła następujące wyni- ©" . | 
kocie elan — | skt Ludwikowski. Ciężki, Go- 
Ka iii ca t ki kerpa Boniecki. Kuklok i Niko- 

SI e Żilina 1:1 Kovo demski zjechał w ostatnich 
Tinara «naci CKD 0:0 | dniach łódzki olbrzym — Do- 
ATK — OKD Ostrava 2:2 kraol Jako „dochodzący“ 
Arma Usti — MEZ Zidenice trenują Zombek i Kociszewski 
1:4 SONP Kladno — CSD Ko- | Trener Królik przeprowadza 
szice 0:0. treningi z zawodnikami na pły- 

W tabeli prowadzi Sparta — walni w AWF oraz na a 
16 pkt. przed Teplice — 15/o0od 1 czerwca otwartej pływa A 
pkt. i Bratislava — 14 nkt. ni CWKS. 


CWKS—Gwardia 


na ringu w Hali Mirowskiej 


NIBY JEST, A WŁAŚCIWIE... 
| 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


OCZY I USZY ŚWIATA | W zakładach pracy rozpocznie się 
| pojedynek zlotowych sztafet 


re wchodzą w program sporto- 
wych imprez masowych Zlotu 
Młodych Przodowników. 


Dystans sztafety wynosić be- 
dzie tylko około 5 km. Każda 
drużyna może go sobie podzie- 

W ulicznych biegach sztafeto-| lić na dowolne odcinki. Wytrzy- 
wych mogą brać udział wszy- | malsi pobiegną na dłuższych od- 
scy ci, którzy należą do koła cinkach, słabsi i początkujący na 
sportowego. a także i ci,śktórzy krótszych. Każda drużyna szła- 
trzymali się dotychczas z dala| fetowa będzie się składała z 10 
od sportu. Mogą swój udział mężczyzn i 5 kobiet. 
zgłosić kobiety i mężczyźni, ju-| Í i 
niorki i juniorzy. W dniu Święta Kultury Fi- 

Organizatorzy zmienili poważ- | Z7CZNEJ odbędą się w powiatach 
nie regulamin biegów sztafeto- | i w większych zakładach pracy 
wych. | eliminacje. Sztafety będą bie- 

A więc sztafeta składać się gły na czas. Zakłady pracy. któ- 
będzie nie z 33 uczestników, ale |T€ nie mogą wystawić większej 
z 15. Nie wszystkie przecież za- | 'OŚci drużyn. wezmą udział w 
kłady mogłyby wystawić dru- eliminacjach powiatowych, a te 
żyny złożone z 33 osób, ewen-| Które zatrudniają po kilka ty- 
tualnie wystawiłyby do elimi-| SISCY robotników mogą prze- 
nacji tylko jeden zespół, a cho- prowadzić eliminacje we wła- 
dzi przecież o to, by w biegach | TYM zakresie. 
sztafetowych wzięli udział wszy- 
S racu r i - : PR ; 
a T R, RÓJ swoich województwach najlep- 

A s 4 sze czasy, pojadą w ilości poda- 
mężczyźni, robotnicy i urzęd- nej poprzednio wg rozdzielnika 
nicy. GKKF na Zlot do Warszawy. 
Biegi sztafetowe przyczynić się 
powinny do dalszej populary- 
zacji sportu, szczególnie w 
większych zakładach pracy. Po- 
winny przyciągnąć do wycho- 
wania fizycznego nowych ludzi. 


Dlatego też należy unikać 
łatwizn w postaci wystawiania 
sztafety składającej się z dzie- 
sięciu lekkoatletów i pięciu lek- 
koatletek, albo z drużyny pił- 
karskiej dopełnionej zespołem 
siatkówki żeńskiej. Takie „ruty- 
nowane" sztafety nie spełnią bo- 
wiem swojego zadania. Trzeba 
„wymieszać“ sportowców z nie 
portowcami. Trzeba stworzyć 


Sztafety, które uzyskają w 


— —— 


Rozpierski (rezerwa Wojnow- 
ski), W piórkowej zapewne zo- 
baczymy Tyczyńskiego, w lek- 
kiej Brzezińskiego (a być może 
Konarzewskiego svna sze- 
ściokrotnego mistrza Polski — 
Tomasza), W lekkopółśredniej 
ma startować Komuda, w poł- 
średniej į lekkośredniej Der- 
kowski” i Kraus, a w średniej | możliwości startu wszystkim, 
Kolczyński, który zapewne | zachęcić do udziału tych, którzy 
zmierzy się z Piórkowskim. W | często tylko przyglądają się za- 


półciężkiej przewiduje się start | wodom. 
Urbanowicza lub Albrechta ze 
Słupska, a w ciężkiej Jądrzyka | Pamiętajmy, że sztafety to 


jeden z czynów zlotowych, z 


CWK Ju- 
S zapewne wystawi Ju tych czynów. które mają być 


stkę, Kargiera, Strenka, Kuż- ; ; 
mińskiego (Kużmiński z Floty | '"wałymi pomnika wzniesio- 
gdyńskiej jest przez niektórych | ĽYMI xu czci Swięta młodzieży 
ekspertów uważany w tej chwi- | Polskiei — Zlotu Młodych Przo- 
li za najlepszego boksera w ka- downików — Budowniczych Pol- 


iegorii lekkiej), Sobko, Kempę, | Ski Ludowej. 
Iśwaśniewskiego. Piórkowskie- 
go, Glonkę, Kraja. 


i Nie jest również ak HczonS.. 
ze w szeregach CWKS będzie 
walczył Debisz, który nie został 
powołany na obóz do Wrzeszcza. i 

Przedsprzedaż biletów na. 
mecz warszawski będzie się od- | 
bywała 6 į 7 bm. od 15—19 w | 
kasach Hi Mirowskiej. W | 
zien spotkania kasy będą-o-. 7 YDAWAĆ by się mogło, że 
twarte od godz. 9 rano. | W praca arta Howe 

W drugim meczu. Włókniarz nowego gazety jest pracą łatwą. 


Andrzej Jurski 


spotka się z Kolejarzem w Ło-! Ot. żyje przecież w swoim pów, 


dzi na otwartym stadionie o | dowisku, widzi co się wokół nie- 
godz. 11. Komisja sedziowska: | 'go dzieje. obserwuje i pisze do 
w ringu mgr Kowalski, punkty | swojej gazety. Jeżeli widzi do- 
Landau, Markowski, Szot. bre rzeczy, jeżeli widzi pozy- 


i |tywną pracę — pochwali. Jeżeli 
Trzeci mecz Stal — CWKS II ,.;.4.. yz" . iani 
stoi jeszcze pod znakiem zapy- iga edugi Aatedocidkpigcin y 


| À : skrytykuje. pokaże właściwą 
tania, gdyż obie drużyny sta- _ ; y 
rają sie o przełożenie terminu. | arogę, postara się zło naprawić. | 
Dlatego też miejsce meczu do-. 
tychczas jest niewiadome. Jeśli 
dojdzie on do skutku to komi- 
sja sędziowska będzie następu- 
jąca: w ringu Lisowski, punkty 
Kugacz, Bohdanowicz, Anioła. 


W rzeczywistości funkcja ko- 
respondenta jest o wiele trud- 
niejsza, o wiele bardziej odpo- 
wiedzialna i czasem — coraz. 
już zresztą rzadziej — może na- 
wet spotkać się z napastliwy- 
mi atakami. 


(gr) 


Jeżeli korespondent chwali o- 
siągnięcia, to wszystko jest w 
porządku. Jeżeli natomiast zga- 
ni — często się jeszcze zdarza. 
że wybucha burza. Nie wszyscy 


tyki, nie wszyscy pojmują, że 
krytyka służy dla ich własnego 
dobra. Często „opisanie w ga- 
zecie' — wydobycie na światło 


ZEJDŹ/ , 
WYGRAŁEŚ NĄ 
LOTERii ! 


najmniej przykre. 


tradycje sportowe. W 1951.52 r. 
zdobyto tam ponad 400, odznak 
SPO i BSPO. W samym kole 
Stali istnieje 12 sekcji. Wszyscy 
chcą uprawiać sport, zdobvwać 
SPO — a tu podstawowa baza — 
stadion sportowy — w „prosz- 
ku“. 


I DĄC kasztanową aleją od, 
stacji czułam się trochę jak 
na MDM czy Muranowie. Bo 
tak samo jak rosną warszaw- 
skie domy, rozwija się osada 
fabryczna przy Zakładach im. 
Wilhelma Piecka w Żychlinie. 
Wokół widzimy nowe jasne 
bloki, piękną szkołe, wszystko 
tonące w zieleni. Po lewej stro- 
nie spostrzegamy z daleka sta- 
dion sportowy. Tam oczywiście 
kierujemy swoje pierwsze kro- 
ki. Właśnie grupka młodzieży 
zdobywa normy na SPO. Przy- 
jemny widok. Niestety jednak. 
kiedy wzrok nasz z młodzieży 
przesunął się na sam stadion, 
czar prysł. 


Z POMOCĄ PRZYSZEDŁ 
ZLOT 


Dlatego szybko trzeba wziąć 
się do remontu i uporządkowa- 
nia stadionu. 

Ale to nie jest tylko nasze od- | 
krycie. Już od dłuższego czasu. 


cyjne na urządzenie 


cofnięte. W WKKF nie sporzą- | 


No cóż. Jest tam co praw-|dzono na czas dokumentacji. | 
da właściwie wszystko: boi-| wskutek tego nie 
sko piłkarskie. -do kosza i|robót w terminie i 


siatki, jest też miejsce na bież- 
nie, jest żużel do rozbudowy. 
Ale boisko nie skoszone, bieżnia | Sportowcy Żychlina nie zrezy- 
nawet w stanie ziemnym nie'gnowali ze swego 
nadaje się do użytku, siatka o-| Wśród wielu trudności i spraw 
kalająca stadion tak jest sfa-|do załatwienia, ta — ze wzglę-| 


przepadło. 
Czy jednak na długo? Nie. 


|tygowana. że aż się prosi o re-: du na sezon letni — była naj- 


perację. Słowem stan smutny i| bardziej paląca. 

godny pożałowania, a co naj- I tu z pomocą przyszedł... 
ważniejsze, wymagający szyb-| Zlot. Dziwne? Nie tak bar-/ 
kiej zmiany dzo, jakby się w pierwszej 
chwili zdawało. Każdemu 
przecież wiadomo. że Zlot ma 
pokazać osiągnięcia i silę na- 
szej młodzieży, a czyny zloto- 
we mają dopomóc nam do 
szybszej | lepszej realizacji 
naszych planowych zadań. 


Żychlin to przecież miasto ro- 
botników i młodzieży, a więc 
gorących zwolenników sportu 
Skupiają się oni w kole Stali 
przy Zakładach im. W. Piecka 
oraz w dwóch szkołach. Stal po- 
siada kilkuset członków. a szko- 
ły gromadzą ok. 1.400 młodzieży. Jak najszybsze urządzenie sta- | 
w tym wielu przyjezdnych ze | dionu stało się czynem zloto- 
wszystkich stron Polski. Żych-| wym koła sportowego Stali wj 
lin ma już swoje osiągnięcia i| Żychlinie. 


jeszcze rozumieją znaczenie kry- | 


dzienne spraw, które dotychczas | 


były przemilczane — powoduje; się dobrze. Sprawą zaintereso- | 
reakcje dla korespondenta col wał się korespondent terenowy i 
Í postawił pod adresem Rady Ko-| 


mówi się o tym iw Zychlinʻe. | 
Więcej nawet. W ub. roku przy- stała się 
znano nawet fundusze inwesty- sportowego? Ale czy tylko koła | 
stadionu, i czy tylko sportowców Żychli- | 


JJOBORBROWOWOBOROBOBOBO ONOBOSBOBOBOBOBOBOBOWOBOBOBOROBOBOSOBO 


W maju 
hliś pierwszy 
4 nowe nazwiska 
w dziesiątce 
najlepszych 

Już po raz trzeci ogłaszamy li- 
stę naszych najlepszych korespon- 


dentów. W maju dziesiątka na- 
grodzonych wyglada nieco od- 


miennie, niż w okresie poprzed- 
nim. 
Koszulką leadera zdobył tym 


razem Zhizniew KIIŚ z Bielska. , 


który w ostatniin miesiącu pobił 
rekord nadesłanych koresponden- 
cji. Wyróżnił się an nie tylko pod 
wzlędem ilości — ale i jakości 
przysyłanych informacji. W jego 
pracach widać coraz większy po- 
stęp. sk 


Za nim kroczy dotychczasowy 
leader kol. Mroczkowski, następ- 
nie Komecki, Marchlewicz, 
zlawski, Pisarek, Łukaszewski. 
Nirowiec, kolezanka Noworyta i 
piaskowy. 


Kol. kol. Marchlewicz, Łuka- 
szewski, Mrowiec 1 Noworyta zo- 
stali po raz pierwszy wyróżnieni 
w naszym dziale. Są to nowi 
współpracownicy, którzy w ostat- 
nim miesiącu nawiązali z nami 
żywą współpracę. 


Z każdym miesiącem zwiększa 
się liczba korespondentów naszej 
gazety. Cieszymy się z tego. Cie- 
szymy się również, że współpraca 


pomiędzy redakcją a stałymi ko-| 


respondentami zacieśnia się corcz 
bardziej, że coraz lepiej rozumie- 
cie zadania korespondenta spor- 
towego i jego rolę w walce o no- 
we oblicze naszego 


sportu. 


UWAGA! 


Już niebawem 
dowiecie się 
o wynikach 


naszego konkursu, 


Ko- | 


ludowego 


Str. 9 
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NAGI SpoND 


NEL- 


| Zakrapiana konferencja 
| w Radzyminie 


To po prostu była szopka. 
W drugiej połowie kwietnia 
zwołano w Radzyminie 


cji, reszta przysyła po jef za- 
kończeniu. Ale szybzo nadrobita a 
spóźniente. 


Kurso- 


CNOROROROZEIOCONAOIEO 


Konferencję w sprawach kulta- Jaki panował nastrój, najle- gg 
ralno - oświarSwych i sportowych, | piej może poświadczyć fakt, Że. 
na którą zaproszono zainteresowa- prezes PZ SCh Mac za= 0 
iny w tych zagadnieniach aktyw | pomniał o nociegach dla gości. 
powiatowv, a więc prezesów gmin- którzy musieli ponosić skutki 
nych ZSCh. przewodniczących „wesołego usposobienia“ prezy- 0 
LZS. kierowników bib!iotek wiei- dium | nocować na podłodze lub 
skich, świetlic 1 teatrów amator- | stołach. Zreszta trudno się hi- 
| skich. | wić, że zapomniano o nociegach, 0 
Ale jakże ta konterencja wy- | Libacja 1 roznhowory trwały aż do gg 
glądała? | północy. Nie było więc czasu my- 


śleć o tych sprawach. 

Trudno pracować działaczom w gg 
takich warunkach. Aktyw i mło- 
dzicz ze zgorszeniem patrzyła na 0 
nieodpowiednie zachowanie ludzi, gg 

którzy powinni być dla nich wzo- 0 
| Po trzecie... To już było naf-; 


rem. 
gorsze. Okazało sie mianowicie, | Wszyscy licza jednak, że wła- % 
że zarówno prezydium jak i in-j dze wojewódzkie-i powiatowe po- 
| struktor organizacyjno-rolny i de starają fic, aby podobne wyda- 


Po pierwsze zamiast o 8, zacze- 
ı ła sie o godz. 13. 

Po drugie nie zjawiło się na 
niej 80 proc. prezesów ZSCh, któ- 
(rych obecność była tu szczegól- 


i nie potrzebna. 
f 


rzenia nie miały już wiecej miej- 
sca | wyciągną z tego odpowied- 
nie wnioski. 


legat z województwa umieją le- 
piej zagajać w pobiiskiej gospo- 
dzie niż na samych obradach. 
Instruktor z delagatem urzędo- 
wali tam już w czasie konferen- 


0 


T. Powierza M 
LZS Myszadła 0 


| 
| 


| 
| 


| 


JECAOBORBOGOBORBOGOBOWO OBCE 
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-— iz a 


tych, którzy nie rozumieją 
co oznacza słowo „korespondeni” 


BURZA W KARTUZACH 


Pisze do nas na przykład nasz i 


korespondent terenowy z Kar-| 


tuz, kolega Brunon Dompke: 


korespondenta? 


Pisząc ten list, mam wiele A 
tań, na które prosiłbym Redakcję | 
o odpowiedź. „Przegląd Sportowy" | 
z dn. 14.V. br. wydrukował moją 


korespondencję pt. „Zapytujemy 
K.S. ,„Kolejarz*'..."' 
Po przeczytaniu tej korespon-_ 


dencji przez sportowców t zarząd 
Kola — sportowcy popierają mo- | 
je stanowisko, a zarząd protestuje. 
i idzie przeciwko mnie. Dlaczego? . 
Mówią bowiem, że to wszystko 


kłamstwo. „Tymczasem, zarzuty 
moje są přawdą. Pytall mnie 
członkowie zarządu o nazwisko. 


tego, który — jak pisałem w ar- 
tykule — grał na boisku w stanie 
nictrzeźwym. Podałem im to na- 
zwisko. Odpowiedzieli, że to było | 
dawno i tylko dwa razy. Tak, to 
prawda, przyznaję sam, ale fakt. 
pijaństwa na boisku pozostaje | 
przecież faktem. | 


Powiedziano ml, 


| 
że będę drogo 
za to odpowiadał. | 


Cóż wynika z listu naszego | 
Ot, w Kartu- 


zach, w „Kolejarzu' nie działo. 


ca 
zniweluje 
stumetrówkę — brzmiało: zobo- 
wiązanie. 


PIERWSI WYSTARTOWALI 


PIŁKARZE 


— Koło nasze do dnia 22 lip- 
br. wyremontuje stadion, 
bieżnię, wybuduje 


Przez megafony radiowęzła 


rozniosło się ono szerokim e- 
chem po fabryce. l 


karze. Oni to rzucili innym sek- 
cjom hasło współzawodnictwa. 
Na 
sekcja piłki 


Pierwsi ruszyli ze startu pil- 


wezwanie odpowiedziała 


ręcznej, za nią in- 


ne. 


ale cóż, po pół roku zostały one na? 


stadionu 
całego koła 


Sprawa urządzenia 
sprawą 


Chvba nie. Wydaje nam się. 


że sprawa ta zainteresuje całą. 


rozpoczęto | fabrykę i zmobilizuje wokół sie- | 

wszystko | bie cały jej aktyw: organizację 
partyjną, ZMP, Radę Zakłado- 
wą, dyrekcię, no i naturalnie za- 
| | loge. Realizacja czynu sporto- 
stadionu. wego musi być ambicją całego 


zakładu pracy. 


pracą pomiędzy kołem sporto- : sporządzona 
wym a poszczególnymi organi-: techniczna stadionu a wiemy O 
,zacjami fabrycznymi, 
wiedzmy sobie szczerze. nie by-;\ na. 
ło najlepiej. 
go. konkretnego współdziałania | dowy przepisowej stumetrówki 
i praca w kole szła coraz gorzej | Mamy jednak nadzieję, że tym 


1 


RĄDŹZMY SZCZERZY — 
BYŁO NIENAJLEPIEJ | 
| 


Ostatnio jednak z tą współ- . 


to, po-; 


Brakowało stałe- 


oporniej. 

Czyn zlolowy musi zmienić 
tę atmosferę i na pewno ją 
zmieni. Bo przecież każdy 
musi dołożyć swoją cegiełkę. 
do budowy i to już złaczy go 


| 


| wszystkim sami 


le pomóc w sprawach technicz- 
inych, a przedstawiciele wszyst- S X 
Ikichorganizacii Abrie ch. ad EMEcEm ręki przez towarzysza 


to zaczynam trac'ć chęć do dal- 
szej pracy |1 dlatego prosiłbym 
Was koledzy o pomoc. Co mam 
robić 1 jak mam postępować w 
takiej sytuacji? 

Jeżeli jednak Wy koledzy nie 
pomożecie ml, to ja się niczege 
nie przestraszę | będę zawzięcie 
pracował dalej! Jeżeli wy kole- 
dzy bedziecie w stanie mi odpo- 
wiedzieć |! poradzić — to dobrze. 
Jeżeli zaś nie będziecie w stanie, 
lub nie będziecie chcieli =» teg 
dobrze, bo ja i tak rozumiem co 
znaczy | co zawiera w sobie sło- 
wo ,,korcspondent terenowy", Z 
całego serca pragnę wykonać za- 
dania, powicrzone korespondento= 


ła szereg pytań, domagając się 
wyjaśnienia przyczyn zaniedbań. 

I wtedy wynikła w Kartu- 
zach burza. Jakże to? Ktoś 
śmiał zaatakować zarząd? Śmiał 
„opisać“ ich po prostu w ga- 
zecie?... 

Cóż następuje? Niestety, nie 
widać najmniejszej próby sa-| 
mokrytyki w związku z +. 
niętymi zarzutami, nie widać! 
również uzasadnionego faktami. 
usprawiedliwienia jeżeli kores- 
pondent w którymś wypadku sigi 
myli. Zamiast tego, zarząd KS 
„Kolejarz“ próbuje terroru. pró- | 
buje zamknąć usta korespon-| 
dentowi grożbami, próbuje stłu-. 


mić krytykę metodą zastrasza- „28 Pragnę slużyć Polsce Ludos 
nia. 
PIERWSZA 
„„.BĘDĘ PRACOWA Š 
E RT R ¿ LINIA FRONTU 

Nasz korespondent pisze da-| Oto słowa żołnierza z pierw- 
lej: szej linii frontu walki o nasz 
Kochana FRedakcjo 1 koiedzy., socjalistyczny sport. Kolega 


Wiecie, że ja jestem początkują- | Dompke działa į pracuje na naj- 
cym 1 mlodym korespondentem. bardziej w teren wysuniętej pla- 
Mogę się oczywiście w czymś po- cówce, najbardziej jest wysta- 
mylić. Zrozumcie jednak moją, wiony na ataki. 

sytuację: jestem korespondentem. O tym, że walka na tak wy- 
i pragnę z dobrej i calej chęci sunięiym odcinku jest trudna — 
pracować dla redakcji „Przeglądu wiemy, Wie o tym również koe 
Sportowego“, bo wiem, że tym iega Dompke. Wie jednak rów- 
samym pracuję dla dobra narodu. nież, że choć wystawiony jest 
Gdy jednak mnie młodego tak na ataki. nie jest osamotniony. 
krytykują i nawet grożą biciem. Za nimy stoją redakcje pism, 
¡za nim stoj cały nasz ludowy 
, Ustrój, który nie pozwoli 
i skrzywdzić korespondenta. Dziś 
| korespondent znajduje pomoc 
| nie „tylko w redakcji, ale i w 
miejscowej organizacji partyje 
| nej, ma poparcie u swoich władz 
| terenowych. 


| ŃIE TĘDY DROGA! 


Zarząd KS „Kolejarz“ z Kare 
tuz bardzo się pomylił. Zasto» 
i SANE metody zastraszenia w 
e ; stosunku do korespondenta te- 
| renowego nie zdadzą się na nic. 
My potrafimy go obronić. 
Wszelkie próby terroru ze stro- 
"my krytykowanych spotkają się 
z najenergiczniejszym odporem. 
Z tcgo muszą sobie zdać sprae 
wę Skrytykowani, nie tylko w 
Kartuzach, ale wszędzie. 
| Korespondent może się oczys= 
a i wiście mylić w tym czy innym 
Dyrekcja z dvr. Olżewskim | 57°Ze8ôle. Reakcją jednak na je- 
na czele, oraz Rada Zakładowa. 80 Pomyłki nie może być groź- 


będą mogli niewatpliwie wie- 23: tylko rzeczowa odpowiedź. 
Krytyka nie jest przecież niczym 


innym, jak przyjaznym wycią- 


z kołem. Żadnego sportowca 
nie może zabraknąć na boisku. 


Organizacja partyjna, Rada. 
Zakładowa. i ZMP-owcy powin- 
ni wyjaśniać, mobilizować lu- 
dzi do współpracy i przede 
świecić przy- 


przede wszystkim ZMP, muszą | W Pracy, jest metodą poprawia- 
wziąć udział w komisji wspoł- | Nia błędów, jest pomocą w pra- 
zawodnictwa, która  rozstrzy- | CY i tak właśnie a nie inaczej 


gnie. jaka sekcja najlepiej pra- | Bana być pojmowana. 


hyba, że skrytykowany jest 
zdecydowanym wrogiem. Chy- 
NAJWAŻNIEJSZY CEL | ba. że prowadzi świadomie des- 
I jeżcli wszyscy okażą pełne | uk OLE MoDRtĘ. 
SZIDĘ: „którzy t 
zainteresowanie i dobrą we'!ę, lo którzy M odnowi AJ 
w toku samej pracy narodzi się krytykę niegodnymi, niskimi 
nowa atmosfera, pokonane zo- metodami — siłą ALE sta da, 
staną Fe a 4 to zostanie 0- ją się na pozycje nam em 
siągnięty najważniejszy cel Sa 
czynu zlotowego ożywienie | a AN AA tę stro- 
życia sportowego w fabryce. | wróg 7 MP Popedy afOl 
Ale realizacja zobowiązania| Trzeba j 
; „Ja  zobDOowiązar o tym pami : 
wymagać będzie również udzia- W SE D 
łu ludzi spoza Żychlina. a A 
mianowicie.. WKKF Łódź i Ra PRZ 
3 i  EGLAD SPOR 
dy Okręgowej Stall. W Łodzi Redaguje M P. 
właśnie miała być w ub. roku Nakładem 
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cowała. 


tym. że nie została dostarczo- 
Teraz 
będzie przystąpić nawet do bu- 


razem władze sportowe z woje- 


| Warunki prenumeraty: 
wództwa nie zawiodą i pomo- | mies. — 3— zł, kwart. ży zł., 
gą sportowcom Żychlina szyb- s - |-<aę 7 M 

f > A er 1-008 
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zanie, „Dom Słowa Polskiego“ 
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Plerwsza plątka reprezentacji Związku Radzieckiego, dwukrot- 


nego mistrza Europy w koszykówce, 


40 tys. widzów zebranych na 
w Moskwie swego hymnu, po 


słucha wobec prawie 
Centralnym Stadionie Dynamo 
zwycięstwie nad Węgierkami. 


Stoją od lewej: Maximowa, Molsiejewa, Mamentiewa, Kopylowa 
i kapitan reprezentacji, zasłużona mistrzyni sportu Aleksiejewa 
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Kapitanowie reprezentacji Polski i Włoch Pachlowa (na prawo) 
oraz Tomassini wymieniają upominki przed meczem. który za- 


kończył się sukcesem naszych 


koszykarek (12:35) | zapewnił im 


5 miejsce w mistrzostwach Europy. 


| WA/ UBIEGŁY czwartex, 29 ma- 
wv ja powróciła do Polski po 
| dwutygodniowym pobycie w 
Moskwie na III mistrzostwach 
|Europy reprezentacja Polski w 


PRZEGLĄD 


święciły w Moskwie 


A czy wiecie Jak długo go, 
trenowały? Okrągły rok! 
Trener reprezentacji ZSRR 
Trawin opowiadał, ze jego pu- | 
pilki podczas tych ćwiczeń, po- 


SPORTOWY 


METODY TRENINGU I SYSTEM GRY 


szykarki Rulgaril | Polski, a 
zwłaszcza te pierwsze. | 


Wśród  Węgierek pierwsze | 
skrzypce grały jak zwykle dwie 
środkowe Nagy i Blahone, oraz 
Fekete I, a wśród Bułgarek Si- 


manowa, Wajnowa i Damja- 
nowa. 
Pozostałe siedem reprezen- | 


tacji, grające (oprócz Rumunii | 
i NRD) w przeciwieństwie do |! 
pierwszej piątki strefowym sy- | 


tylko, że potrafiły utrzymać | 
swój stan posiadania z po- | 
przednich mistrzostw, ale 
awansowaly jeszcze o jedno | 
miejsce w górę. Istotnym jed- 
nak sukcesem było zwycię- 
stwo nad groźnymi Włoszka- m 
mi, oraz doskonala postawa: na dojść do wyników. 
naszej reprezentach w prze-! Koszykarki ZSRR, a 
granym oczywiście spotkaniu Szcza ich pierwsza piątka 


ze Związkiem Radzieckim. ; 
lowa, Maximowa i 


Zwycięstwami nad Szwajca- | wa, reprezentują więc 
rią i NRD nie możemy się spe- | najwyższą klase grv. 
cjalnie chwalić, gdyż zespoły te | 
reprezentują jeszcze średnią, w | 
porównaniu z naszą drużyną. | 
klasę gry. Osobnym rezdziałem 
był przegrany wysoko mecz z. 
Bułgarią, który dobitnie odsło- i 
nił wszystkie braki naszych ko- 
szykarek i pozwolił na bardziej 
wszechstronną ocenę zespołu. 

Mistrzostwa. które jak ogól- 
nie wiadomo zakończyły się po- 
wiórnym zdobyciem tytułu przez 


zwła- 
 'Aleksiejewa, Moisiejewa, Kopy- 
Mamentie- | 
nada] 


|koszykówce kobiecej, która po |czątkowo  „buntowały się“ ij 
rozegraniu pięciu spotkań (3 |stworzyły wyraźną opozycję: 
zwycięstwa i 2 przegrane przy | przeciw niemu. Wiele trudu ko- | 
| ogólnym stosunku punktów | sztowało trenera, aby zwalczyć | 
240:203) zajęła piąte miejsce w ' takie stanowisko. Teraz są 
końcowej klasyfikacji. wdzięczne swemu trenerowi, a. 
| Jest to niewątpliwie sukces © Sam zadowolony, że nie 
| naszych koszykarek, które nie o z raz zajętego 


stano- | stemem obrony, a nie stosują- 


ce krycia indywidualnego, po- 


Niech wszyscy sportowcy, A dziclić można na trzy dalsze 
specjalnie nasze koszykarki, grupy: I — Francja, Włochy i 
wezmą sobie ten przykład za Rumunia, II 
wzór, a przekonają się wtedy, Austria i Finlandia oraz III — 
Że tylko usilna pracą. z praw- 
dziwym samozaparciem moż- 


oma 


Szwajcaria, 


NRD 


Mistrzostwa w Moskwie 
wykazały po raz pierwszy, że 
do naprawdę nowoczesnej ko- 
szykówki, która była dotych- 
czas jedynie udziałem koszy- 
karek ZSRR, zaliczyć należy 
również drużyny CSR, Wę- 
gier, Bułgarii i Polski. Dodać 

tu należy, że Polki mimo 
| wielu jeszcze braków są na 


właściwej drodze szkolenio- 


| wej. 
Nowoczesna koszykówka przy 
| opanowaniu elementów tech- 


! nicznych i taktycznych, dobrej 
kondycji, celności rzutów wy- 
"maga odpowiedniego materiału 
'ludzkiego, który musi posiadać 
|sprawność osobistą, szybkość, 
|siłę i przeciętnie średni wzrost. 


reprezentację ZSRR. stały na 


wysokim poziomie i wykazały . 


w ogólnym  przekraju , postęp 
prawie wszystkich startujących 
drużyn. 
Koszykarki ZSRR ponownie 
wszystkim zaimponowały. Grę 
ich już niejednokrotnie opisy- 
waliśmv szczegółowo. Tym ra- 
zem wypada jednak dodać, 
zwiększyły one jeszcze 


że ; 
swoje \ 


oh. | 


Najlepsza koszykarka CSR — 
Houbalkova, w karykaturze, 
Eryka" Lipińskiego! | 


W niewielkiej, 


ale wyraźnej: 


umiejętności tak techniczne jak ; odległości za nimi kroczą Cze- 


i taktyczne, co przy doskonałej: 
kondycji i celności rzutów p2- znaczne 


szczególnych zawodniczek zro- 
biło z nich zespół 
wie bez żadnych błędów. 


chosłowaczki.  Uczyniły  one| 


postępy, wzmocniły | 


tempo i agresywność gry, zdą-| 
grający pra- iżają do celu już krótszą, a nie 
|zawiłą drogą. poprawiły celność 


rzutów. Mają one trzy zawod- 


| b. słabo. 


Po raz pierwszy międzynarodowymi sędziami w koszykówce 
mianowane zostały kobiety. Są to działaczki radzieckie: Niki- 
tina, Kozłowska i Refijewa, które prowadziły spotkania w ra- 
mach III mistrzostw Europy. Na zdjęciu jedna z nich Niki- 
tina w towarzystwie drugiego sędziego Poluka Szeremety, 
oczekuje na wejście na boisko koszykarek Austrii i Szwajcarii 


Podczas uroczystego rozdania nagród uczestnikom III mi- 
strzostw Enropy w koszykówce kobiecej, które odbyło się 
w Moskwie. w hotelu Metropol, trzy pierwsze reprezentacje: 
ZSRR. CSR i Węgry otrzymały puchary, a każda z zawodni- 
czek medale złote, srebrne względnie brązowe. Na zdjęciu ka- 
pitan reprezentacji ZSRR — Aleksiejewa otrzymuje z rąk prze- 


wódniczącego Komitetu Organizacyjnego Mistrzostw Wasilie- 


——— — 


wa puchar | dyplom za zdobycie tytulu mistrza Europy. 


czyła do turnieju reprezentację 
Włoch. 


HELSINKI. Siedemdziesiątym 
krajem, który zapowiedział swój 
start w Igrzyskach Olimpijskich 
są wyspy Bahama. 


SYRIA. Rząd syryjski ogłosił, 
że. Syria nie będzie reprezento- 


mitet Olimpijski zapowiedział 


ny, która składać się będzie z 6 


BRAZYLIA. Brazylijski Ko- 


już skład liczebny swej druży- 


«mana mmm a 0000000100... 0000 a a E W 0 0. 0 0 00 


BARBARA MĘCINSKA 


„Szafa“ to puchar dla zwycięzców w Mistrzostwach. Nazwa 
pochcdzi od dużego futerału podobnego do miniaturowej szafy. 


x 


Kiedy w blaskach świtu ukazuje się pasażerom pociągu Bu- 
kareszt, Zygmunt postanawia: tak, jak w ubiegłym roku, „sza- 
fe“ musi zdobyć Polak! 


Pociąg zatrzymuje się na dworcu. — Nareszcie! — mówią zme- 
czone oczy chłopców. 60 godzin jazdy pociągiem może się każ- 
demu znudzić. 


Wychodzą kolejno na peron, znużeni, poważni, zgarbieni — 
zupełnie jak nie-sportowcy. I nagle spada na nich ożywcza 


kaskada dźwięków. To pięćdziesięcioosobowa orkiestra wojsko-. 


wa gra marsza powitalnego. Mimowoli prostują się zgarbione 
plecy, na twarz wypływa uśmiech. 

Ktoś zaczyna mówić. Prosto, zwykle, serdecznie. Rece zapeł- 
niają się kwiatami. Znika zmęczenie — jest miło, jak zawsze 
u przyjaciół. 

W drodze do „Unionu“ mijają inne hotele ruchliwe już i bar- 


| wne od różnokolorowych dresów — Czechów, Niemców, Węgrów, 


Finów.. Pozdrawiają się nawzajem. 


W hotelu pierwsza rzecz to kąpiel, a potem łóżko. Trzeba jak 
najszybciej wypocząć, nabrać sił. 

Po południu wszyscy jadą na stadion trochę potrenować. Po- 
goda jak w bajce. Kiedy wyjeżdżali z Warszawy padał deszcz, 
wiał zimny wiatr, była przejmująca, jesienna plucha, przy której 
niesposób chodzić bez jesionki. A tutaj wszystkie ciepłe rzeczy 
zawadzają, wydają się przy panującym upale wręcz śmieszne. 
"Na otwarcie mistrzostw Zygmunt wybiera się z małym note- 
sikiem w kieszeni. Przecież wszystko, co będzie oglądał to nowe 
i ciekawe sprawy. O niczym nie można zapomnieć, ważniejsze 


wana na Igrzyskach w Helsin- 
kach, gdyż nie dysponuje do- 
brze przygotowanymi zawodni- 
kami. 

Jest w tym nie tyle wina 24- 
wodników, ile rządu, który nie 
dba o rozwój kultury fizycznej. 


DANIA. Duński Komitet 
Olimpijski ogłosił, że wycofuje 
drużynę hokeja na trawie z tur- 
nieju olimpijskiego. Jest to, po 
Hiszpanii, druga rezygnacja z 
turnieju olimpijskiego. Zamiast 

anii Międzynarodowa Fede- 
facja Hokeja na (rawie wyzna- 


lekkoatletów, 14 koszykarzy, 5 
bokserów, 5 szermier2y, 
jeźdźców, 12 pływaków, 3 sztan- 


gistów, 4 zawodników do pięcio-, 
boju nowoczesnego, 7 strzelców | 


i 6 żeglarzy. 


FRANCJA. Ustalono już re- 
prezentantów Francji na Igrzys- 
ika w dźwiganiu ciężarów. 
skład drużyny wchodzą: kogut 
| — Thevenet — ostatni wynik z 
eliminacji — 270 kg. piórkowiec 
'Heral, średni — Firmm — 370 
'kg i Dochy — 350 kg, półciczki 
i — Debouf — 392,5 kg. 


i momenty trzeba zanotować. Zygmunt lubi wiedzieć wszystko do- 
 kładnie, lubi potem zaglądać do zapełnionych drobniutkim pl- 


smem kartek i wspominać. 


Niestety. nie wszystkie nasze 
zawodniczki odpowiadają tym 
wymaganiom. Oprócz tego są 
one zespołem b. chimerycznym, 
potrafią zagrać jednego dnia do- 
skonale, aby drugiego wypaść 


Tym niemniej. na podstawie ' 
rozegranych mistrzostw, przy- | 
najmniej osiem naszych ko- 
szykarck, częściowo z  za-| 
strzeżeniami, odpowiada wa 
maganiom. jakie stawia no- 
woczesna koszykówka, a oko- | 
ło 12 zawodniczek naszej! 
ekstraklasy, z których żadna 
nie była w Moskwie z Gru--' 


Opowiadanie 


Start do trójskoku za dwa dni. Dla Zygmunta dwa dni pełne 
niepokoju i pracy. Gnębi go szczególnie jedna rzecz: pantofle 
z kolcami. Mistrzostwo Polski zdobył w Krakowie, w kolcach 
pożyczonych, teraz przed wyjazdem do Bukaresztu nie zdążył 
ich zabrać i wydaje mu się, że to „zły omen". 


Wreszcie przychodzi nicodwołalny moment. W czasie roz- 
grzewki poznaje się z Christerem, mistrzem NRD w trójskoku. 
Chwilę, o ile na to pozwala czas, rozmawiają, pokazując sobie 
kolce, swój system skoku. 

Do startu pozostało jeszcze kilka minut. Zygmunt czuje sle 
trochę nieswojo na obcym, nieznanym sobie terenie. Spełnia 
wszystkie czynności automatycznie. Chodzi za Marianem 
Hoffmanem, jak przysłowiowe ciele za krową, naśladując go we 
wszystkim. Spokojne, przyjacielskie uwagi Mariana działają 
na niego zbawiennie. 


Rozpoczynają sie skoki. Kiedy przychodzi jego kolej Zygmunt 
usiłuje opanować nerwowe drżenie łydek. 

Już..! Zrywa się do biegu. szybciej, szybciej... hooop! Dotyka 
ziemi i robi mu się zimno. Czuje jak prawy kolec pęka z trza- 
skiem na połowę. 

Niedobrze. Nie ma przy sobie zapasowego, co będzie?” Nie 
słyszy omal komunikatu z wynikiem 13,82. Co robić? 

— Zygmunt, słuchaj, bedę ci pożyczał swój kolec, tylko uwa- 
żaj, musimy się bardzo spieszyć, ho przecież ty skaczesz zawsze 


`" zaraz po mnie — słvszy nagle glos Mariana Hoffmana. 


Tak, oczywiście, będzie skakał w kombinowanych butach, nie 
daruje! 

Do podniecającej atmosfery zawodów dołącza się jeszcze je- 
den element: gorączkowe, błyskawiczne zmienianie jednego 
kolca. Kończy skok Marian i pierwszym jego ruchem jest ścią- 
gniecie kolca, na który czeka Zygmunt. Następuje nerwowe 
wiązanie sznurowadeł, kiedy wszystko się myli i plącze, kiedy 
głos z megafonu uporczywie nawołuje: 

— Weinberg na start, Weinberg na... 


W drugiej kolejce uzyskuje 14,29 m. Jest teraz przed Chri- 


Długo na przykład nie zapomni momentu otwarcia mistrzostw, 
chwili bardzo uroczystej. Defilada była imponująca. Szli wszy- 
scy mocnvm, sprężystym krokiem, sportowcy dziewięciu krajów, 
mistrzowie z różnych krańców Europy. A serca rumunńskie, pol- 


uA skie czy niemieckię pragnęły tego samego: zwycięstwa dla swego 


| kraju, zwycięstwa w szlachetnej rywalizacji. 


| Już w pierwszym dniu flaga polska triumfalnie wpłynęła na 
maszt. Emil Kiszka wygrał 100 m. W obozie polskim zapanował 
nastrój radości í wiary we własne siły. 


sterem 
kiem 14,33. 


(14,27) a za Finem Kartu, 


który prowadzi wyni- 


Zdenerwowanie nie ustępuje. Słońce praży bezlitośnie. Zyg- 
muntowi wydaje się, że ten start nie skończy się nigdy. 


Trzeci skok przynosi tylko 13,84 m, czwarty niewiele więcej. 
Co będzie? Czy naprawdę „szafę“ zabierze kto inny? 

Spogląda po trybunach, po tym różnobarwnym, różnojęzycz- 
nym tłumie, przypomina sobie Kraków. Tam w Polsce liczą na 


niego, czekają...» 


Szwajcarka  Tirefort usiłowała zdobyć 2 pkt., jednak strzeliła niecelnie | Pachlowa zebrała 
piłke z tablicy. Na dalszy bieg akcji oczekują Szwajcarki Schroeder i Chevalier oraz nasza 


Do wyników takich doszły o- 
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Przy dwóch zawodniczkach nich państw nie spotkały się oprócz Y i R pracy 3 o ciestwa Zdohrte A ZAB ię palą ; E- ka i z 
rozdających „przy atakowaniu v'prawdzie w bezpośredniej | konieczne jest wykorzystanie "Led 5) 7 3 ER Papi 3 
piłkę. zajmujących miejsca w |walce z Węgierkami, ale gdy- | wszystkich, nawet najdrobniej- | 2 Przegrane punkty |wyka  trafio- wyko- trafia. y p53 Rry FE 
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wały ósemkową zmianę miejsc |to bywało dotychczas, na ko-|S ʻa ta będzie niewątpliwie 
pod koszem przeciwniczek. W |rzyść Węgierek. dari k obrad Sekcji Ko- | Czopkówna 43 12 5 42 45 19 42 A In t 
konsekwencji zawsze jedna z Na stan taki złoż : ; dy, . 
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Zagranie ta koszykarki dyne, ale I również największe koszykarek. | Kamecka 12 14 4 29 19 À 13(2) 191 3 
ZSRR zastosowały w swcj. postępy, jakie uczyniły ze W. Szeremeta : 
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podczas III mistrzostw Europy w koszykówce w Moskwie. Łaptaś P, 0 0. ia 3 ix Siada 4(1) 10 2 
Nie zawsze jednak tabclka ta. a zwłaszcza procent wykorzystanych rzutów wolnych i rzu- i | 
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stopniu — Rogowska. Pachlowa, Zakrzewska i Mamińska, raczej nie spełniły zadań i zawiodły Powicka 0 1 0 0 0 0 E l 2 1 
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Zwarł się znowu w sobie, skupił, związał mocniej kolce 
i poooszedł. Wiedział tylko o jednym: musi skoczyć dalej! 

I skoczył. Kiedy ten sam obojętny glos z megafonu ogłosił 
wynik 14,35 m ściskali się obaj z Marianem ogarnięci niczw** 
kłą. dziecinną radością. 

Przed następnym skokiem Zygmunta ogłoszono krótką prze” 
wą dla wręczenia nagród innym zawodnikom i odegrania hymm” 
nów. 

W bardziej szczęśliwym dla Polaków momencie przerwa *** 
mogla nastąpić. Właśnie skoczył Hoffman .i kolej byla na Z*57 
munta. Miał teraz dużo czasu. Mógł spokojnie włożyć oba ka! 
Mariana, spokojnie i dobrze je zasznurouwać, 

(3) 


d.c. Ile 


